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^o-Teatr „Udziałowy"

Do Dyrekcyi Gimnaz ów j Kierownictwa Szkół Powszechnych w Sosn .wcn,
Pokazowe wyświetlanie obrazu ,'ZEW M ORZ A“ odbędzie się nie we czwartek, jak komuniko­

wano w zaproszeń iach, a w piątek o godz. 3 popc ucniu w Kinie „Zagłębie*.  Zapros enia ważne na piątek. 
Przyczyna zatrzymania obrazu w Warszawie — jego aoloralne powodzenie.

NOWY CZŁONEK ..PIASTA4'
Warszawa. 16-11. (AW.) Dziś wstąpił 

do klubu ..Piasta” były szef dcp. spra­
wiedliwości M. S. wojsk, emerytowany 
generał Gruber, obecnie adwpkat w War 
sza wie.

ZARZĄD KINA „ZAGŁĘBIE*.Wykluczenie Trockiego i Zinowjewa
z partji komunistycznej.

ŻYDZI NA CZELE OPOZYCJONISTÓW W ROSJI. — W BOLSZEWJI ISTNIEJĄ TERAZ DWIE PARTJE KOMUNISTYCZNE.ty
lf(,s^rszawa. 16-11. (Tel. wł.) Donoszą z 

że komisja kontroli przy ccn- 
komitecie komunistycznym wy- 

t.j wczoraj z partji komunistycz­
ne i r°ckiego i Zinowjewa. Postanowic- 

centralnej i komitetu ccn- 
Kjc -go partji komunistycznej w spra­
yu ^yk 1 uczeń i a Trockiego i Zinowje- 

wskazuje na to, że Trocki i 
Si, Vjew w dniu 11 listopada wystoso- 

odpowiedź odmowną na 
'V’°ne Im stanowcze żądanie zaprze 

Urządzania nielegalnych a wro- 
'vhru yaHji zebrań i wywlekania we- 

^©-partyjnych dysknsyj poza o- 
balPttrt.ii-

'■i^ J podkreśla decyzja, że jakkol- 
Mi^^^ywódcom opozycji dana została 

Możliwość obrony swych pogłą- 
,w dyskusji, poprzedzającej zej- 

kongresu, jako też na łamach 
ani Trocki, ani Zinowjew nie za- 

tego, lecz w dalszym cią- 
L4 * klA^^Za^ swc n*ełc8ałnc zebrania, °fych występowali przeciw partji 

^tycznej i przeciw sile państwa 
. Osiego.

yzJa przytacza szereg faktów, do- 
I wrogiej działalności opozycji
'lęjj Popiina, że w 10-tą rocznicę rewo- 

k^Ji Październikowej przywódcy opo- 
ZabiiaSt przybyć na wspólną try- 

mauzole um Lenina, by stam- 
’)pgąll«ierować demonstracją, próbowali 
^v,-- z°wać demonstracje uliczne prze- 

rU». Pozatem przywódcy opozycji 
Sze<hniali i rozdawali wrogie 

* blotki, apelowali do żywiołów ob-

^vRóT PREZYDENTA RZPLITEJ. 
'^^zawa. 16-11. (AW.) Dziś o godz. 
^yąąail° powrócił do Warszawy z Cie- 

. P*  Prezydent Rzeczypospolitej, 
t Ql-żv wiadomo, wyjechał tam w to- 

HnSt"* e m*nistrów: Niezabytowskie- 
r''1 c^ł^^kiego i Miedzińskiego oraz kil 

bru°nków korpusu dyplomatycznego 
loWanie.

n ROKOWANIA 
pOLSKO - NIEMIECKIE

166.11 (Teł. wł.) Do War 
? 6hi‘ Przykył dyrektor departamen- 

p?*®j acyjnego p. Gawroński, któ- 
;>nlsk ra*°wał  w Berlinie konwencję 
Ji p ?'* licmiecką w sprawie emigra- 
Ybj skiej- Podpisanie konwencji na 

dniach najbliższych.
,AekZnraj "yjechał do Berlina dyr. 
^IgjP^ski, ocleni przeprowadzenia 
pHą h'V 'vstępnych w sprawie roko- 
]'ilZP5anfll°wych polsko-niemieckich.

1 h- z nim wyjechał poseł nicmicc-

Przededniu wyborów.
16-11 (Tel. wl.) Niektóre

s ; 0(*2twa rozesłały do władz
i policji okólnik w

Zaznajomienia się z obowią-
przepisami w czasie wybo-

0 Sejmu i Senatu. 

cych państwu sowieckiemu, obsadzili 
bezprawnie niektóre lokale, usuwając 
komendantów i ustawiając zbrojne war­
ty i t. d.

W dalszym ciągu komisja postanowiła

Lewica koniecznie chce
objąć rządy w Polsce.

GWAŁTOWNE PRZYGOTOWANIA I SKUPIANIE SIŁ DO AKCJI WYBOR­
CZEJ.

cze koła wileńskie, sen. Bojko, Matakic- 
wicz i Partja pracy. Jakkolwiek blok 
piłsudczyków optymistycznie zapatruje 
się na wybory i liczy na pokaźną liczbę 
mandatów ‘(wystarczy wspomnieć, że 
ziemianie sanacyjni liczą na 80 manda­
tów), to jednakże lewica przypuszcza, 
żc akcja ugrupowania tego nie wyda 
zbyt wielkich wyników.

Lewica sądzi, że marszałek Piłsudski 
po wyborach będzie skłonniejszy do 
większego liczenia się z polityką lewi­
cową, a wyrami się to przez wydanie za­
rządzeń o przymusowem wywłaszczeniu 
majątków ziemskich, rozdziale kościoła 
od państwa, upaństwowieniu zakładów 
przemysłowych i w etatystycznym spo­
sobie rządzenia.

Koncepcja rządu czysto lewicowego 
lub centro-lewicowego jest podstawą ro­
kowań radykałów czerwonych w Polsce 
i w jej oświetleniu rysują się już zlekka 
kontury bloków wyborczych. Zupełne 
wyjaśnienie nastąpi w najbliższej przy­
szłości. Może za 1 lub 2 tygodnie. Fun­
damenty pod owe bloki wyborcze już 
się obecnie buduje.

I

Warszawa, 16-11. (Tel. wł.) Do wybo­
rów jeszcze daleko, ale akcja przygo­
towawcza rozwija się w całej pełni. Ofi­
cjalne wiadomości co do tej akcji zwią­
zane są przeważnie z zabiegami przy­
wódców lewicowych.

Wprawdzie akcja Stronnictwa chłop­
skiego spaliła na panewce, ale natomiast 
„Wyzwolenie” i P. P. S. prowadzą roko­
wania w źywem tempie. O ile dojdą do 
porozumienia, zwrócą się następnie do 
Stronnictwa chłopskiego, aby stworzyć 
wspólny blok lewicowy chłopsko-robot- 
niczy.

Dla Stronnictwa chłopskiego niewy­
godną osobą jest pos. Stapiński, który, 
postępując całkiem indywidualnie, od- 
daje się bez zastrzeżeń marsz. Piłsud­
skiemu.

Te trzy stronnictwa marzą o tem, aby 
w przyszłym Sejmie zdobyć jeżeli nie 
zdecydowaną większość, to w każdym 
razie taką ilość mandatów, aby wywie­
rać decydujący wpływ na całokształt 
polityki państwowej.

W bloku piłsudczyków znajdą się: 
Związek naprawy Rzplitej, zachowaw-

Marszałek Franchet (TEsperey
PRZYBYWA DO WARSZAWY DZISIAJ.

Warszawa, 16.11 (Tel. wł.) Marsza­
łek Franchet d‘Esperey przybywa do 
Warszawy w czwartek rano, jako 
specjalny wysłannik i pełnomocnik 
prezydenta Republiki francuskiej, w 
sprawie doręczenia marszałkowi Pił­
sudskiemu francuskiego medalu woj­
skowego (Medaille militaire).

Marszałkowi Franchet d‘Esperey 
towarzyszyć będzie od granicy poi- 

Pobicie posła Griinbauma
PRZEZ NIEMIECKICH NAPASTNIKÓW.

Warszawa, 16.11 (Tel. wł.) W nocy 
z włorku na środę poseł Grunbaum 
wracał do domu w towarzystwie re­
daktora „Hajntu". W pobliżu miesz­
kania zbliżył się do posła Griinbau­
ma jakiś nieznajomy i zapvtał:

— Z kim mam honor?
— Jestem poseł Grunbaum — od­

powiedział poseł.
Po tej krótkiej rozmówce nieznajo­

my uderzył posła Griinbauma laską 
i przez głowę. W tbj chwili przybiegło 
j dwuch innych nieznajomych, którzy

usunięcie z komisji zwolenników opozy­
cji. między którymi znajdują się rów­
nież Kamieńiew-Rosenfeld i Dakowski. 

j Zarządzenie to nie oznacza jeszcze usu­
nięcia tych osobistości z samej partji.

i

skiej specjalny oficer wysłany przez
M. S. wojsk. W Warszawie na dwor­
cu gość powitany zostanie z odpo- 
wiedniemi honorami wojskowemi.

W niedzielę i poniedziałek marsza­
łek d‘Esperey zwiedzi okolice War­
szawy, a między innemi okolice Puł­
tuska, gdzie odbyła się w r. 1806 bi­
twa francusko-rosyjska.

byli ukryci w pobliżu i również posła 
Griinbauma pobili.

Na krzyk pobitego zebrali si? lu­
dzie i przybiegł policjant, jednak nie 
znajomi już zbiec.

Sprawa pozostania Kamicniewa i Ra­
kowskiego, jakoteż Radka-Sobelsona w 
partji zostanie rozstrzygnięta przez 
zjazd rosyjskiej partji komunistycznej, 
który odbędzie się w grudniu.

Powszechną uwagę zwraca fakt, żc 
wśród przywódców opozycji, którzy zo­
stali usunięci z władz partji komuni­
stycznej, bądź też z samej partji, znaj­
dują się sami żydzi. Żydami są miano­
wicie Trocki-Bornstein, Zinowjew-Ap- 
felbaum, Radek-Sobelson, Kamieniew*  
Rosenfeld i Rakowski.

Wykluczenie Trockiego i Zinowjewa 
z partji stwarza w rezultacie dwie par- 
tje komunistyczne w Rosji.

i
I

NIEPRAWDZIWE WIADOMOŚCI.
Warszawa, 16-11. (AW.) Jak nas infor­

mują z miarodajnego źródła, wiadomo­
ści. jakie ukazały się w prasie warszaw­
skiej o zniesieniu rewizyj walutowych 
przy przejeździe przez Gdańsk na wy­
brzeże polskie oraz o zamiarze zniesie­
nia w najbliższym czasie ograniczeń pa­
szportowych i obniżenia ceu paszporto­
wych — są pozbawione rzeczywistości. 
Charakterystycznem jest, żc wiadomo­
ści powyższe zamieściły nawet pisma za­
zwyczaj dobrze poinformowane

OBŁAWA NA WILKI.
Warszawa, Ib. 11 (lei. wł.) W naj­

bliższych dniach żołnierze KOP-u u- 
rządzają wielką obławę na wilki w po 
wiatach święciańskim i Trockim. Ze 
względu na wielkie zamiecie śnieżne 
w tych okolicach żołnierze KOP-u 
pełnią swą służbę na nartach

MROZY W ZAKOPANEM.
Kraków, 16-11. (PAT.) Z Zakopanego 

donoszą o znacznem obniżeniu się tem­
peratury, która wynosiła tam 18 stopni 
poniżej zera. Na Hali Gąsienicowej w 
Morskiem Oku mróz był jeszcze ostrzej­
szy. Grubość powłoki śnieżnej wynosi 
tam 1 i pół m., w Zakopanem przekroczy 
ła 20 cm.

PŁONĄCY OKRĘT
Warszawa, 16.11 (Tel. wł.) Do portu 

Adelajda zawinął płonący okręt na­
ładowany węglem. Pożar ugaszono 
po zarzuceniu kotwicy. Załoga okrętu 
opowiada o strasznych przejściach 
na płonącym statku. Kiedy zauważo­
no pożar, kapitan polecił całą siłą pa­
ry zdążać do najbliższego .portu.

Pożaru węgla na morzu nie dało się 
ughsić. zabezpieczono tylko naftę i 
materjały łatwopalne, których ładu­
nek znajdował />ic również na okrę­
cie. Statek zajechał do portu, gdzio 
został uratowany, w ostatniej chwili 
przed wybuchem ogólnego pożaru, 
któryby spowodował nieuchronną ka­
tastrofę.

hwaicie L 0. P. f,
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PRZEGLĄD PRASY i
naoitalna groteska.

Autor świetnej komedji „Wojna ! 
wojnie”, Adolf Nowaczyński zamie­
ścił w „Gazecie Warszawskiej” pełną 
humoru groteskę, w której opisuje je- i 
dną z licznych scen, jakich widownią < 
bywa wspaniała sala jednej z najko- • 
sztowniejszych restauracyj warszaw- ’ 
skich. Groteska zaczyna się od tego, ’ 
że „znajomek" autora szuka wolnego | 
miejsca w nocnych lokalach i nie mo- i 
że go znaleźć, gdyż:

W „Oazie” pełno: cała sanacja: ca­
rewicze, królewięta, książęta, cary; 
szpilkiby nic wetknął. Tedy do „Sa- 
voyu”: cala naprawa Rzeczypospoli- i 
tej, Praca, Wyzwolenie, „więźniowie ' 
idei", palcaby nie wetknął.

Tedy do „Europy”: cały „Głos Epo­
ki. pół PPS., pół pułku, odrodzenie mo 
ralne, książęta ,zwykle żydy, niema 
mowy o stoliku.

Tedy do „Bristolu”, do Malinowej. 
Pół krzesła wolne, ćwierć stolika, sto 
obnażonych róż Saronu tańczy „blue- < 
sa" ze stoma swojskimi yankełesami 
w czarnych rogowych „diplomaten- 
brillach”.
Siadł sobie tedy „znajomek” i wy­

słuchał następującej opowieści towa­
rzysza-kelnera o rzeczach, których do 
rąd on nie widział. Bo to

tutaj ogromną sztamę z powrotem 
między PPS. a rządowcami robili. Do­
zorców... dokoła dla niepoznaki poroz- 
sadzali, a sami między nimi naprzc- 
mian: to sanator, to pepes, to sanator, 
a po flakach zaraz toasty... „Czerwo­
ny sztandar” wisiał se nad tem wszy- 
stkiem, ale się już i nie rumienił... A 
jak się potem wzięli całować z dubel­
towy na wieczną zgodę i przepraszać 
nawza ji m za to, co o sobie sądzą i 
wieczną sobie przyjaźń poprzysięgać i 
na pohybel burżujom, zaintonowawszy 
chórem: „Panowie w stolicy palili cy- 
gary”, aż wreszcie ten i ów towarzysz 
choć prezydent lub prezes w kama- 
rińską ojre z prysiudami się puściw- 
sjy, potem' wspólny telegram hołdow­
niczy, i znowu wódy i likiery z okrzy­
kami: niech żyje Łańcut! niech żyjc 
Dzików! niech żyjc Czysta Nieświe- ! 
ża? niech żyje Żywieckie i Ilaberbusch 
niech żyje! i Porter niech żyjc, i znów 
pod stół para jedna w uścisku zgody, I 
i znów telegram z hołdem, i znów ! 
niech żyjc Kwapa, Cezary, Baryka, 
vivat! i znów bęc pod stół z całym o- 
brusem i zastawą.

Jak Malinowa Malinową, widziała tu 
już rozmaite demokracje, ale takiej 
wesołości swobodnej, takiego humoru 
bwojskiego, takiego nastroju brater- ■ 
skiego, takiej filharmonji zgodnej je- j 
szcze nigdy nie bywało? Tylko cui bo­
no do licha stróżów na asystentów ta- j 
kicj pijatyce brać? Bo że „dom dla 
dozorców” stanic, słuszna to rzecz i 
europejska, ale czy trzeba naszej re­
stauracji dla takiej inauguracji? No i 
czy wypada, żeby orderowaci tak lali 
w siebie przy stróżowskiej braci? 
...Jak „dozorcy państwowi” poszli, to 
się dozorców domowych zatrzymało i 
do sprzątania zaprzęgło, miotły z po­
wrotem wraziwszy.

Uczta w „malinowej sali", j
Związek zawodowy dozorców domo 

wych w Warszawie przystąpił do wy- . 
budowania własnego domu dozorców, j 
który ma być wr-iesiony przy wyda- i 
tnej pomocy Rządu. To też akt zało- I 
żenią kamienia węgielnego w dniu 15 I 
hm. odbył się b. uroczyście w obecno- J 
ści licznych dostojników państwo- f 
wych i samorządowych.

Dotąd wszystko w porządku. Dora 
dozorców jest instytucją bardzo po­
trzebną i jeśli go stawiają socjaliści, 
robią dobrze i godni są za to pochwa­
ły. Gorzej jednak, że przy tej sposob­
ności urządzono bardzo kosztowną 
ucztę w najdroższym hotelu warszaw­
skim „Bristolu" za pieniądze — nie­
wiadomo czy je, a jeszcze gorzej, że w 
ten sposób dano gorszący przykład • 
marnotrawstwa, czego nie dostrzegł 
socjalistyczny „Naprzód", który z j 
uczty tej „wyjątkowej" taką zdał ra- ; 
dosną relację:

W pięknej sali, goszczącej zazwy- ? 
czaj ludzi z „wysokich” i „najwyż­
szych” sfer, zeszli się dozorcy od do- • 
mów — wraz... z dozorcami miasta i < 
państwa (sic!). Generał Rożen zasiadł j 
wśród towarzyszy dozorców, minister I 

generał Składkowski z ochotą przyjął 
zaofiarowaną mu przez tow. Downa*  
rowicza godność „dozorcy państwowe­
go”. Ba! honorem „najwyższego do­
zorcy” obdarzono marszałka Piłsud­
skiego, na którego cześć wznieśli dwu­
krotnie okrzyki tow. Dąbrowski i Do- 
wnarowicz. W toastach tow. Prausso- 
wej, Jaworowskiego, Prejsa, Zachar- 
skiego, oraz generała Rożena (którego 
obecni uczcili serdecznie jako tow 
Barnabę) i innych, nuta „dozorczana” 
górowała ponad wszystkiem, a towa­
rzysze kelnerzy z ciekawością i sym- 
patją spoglądali na niecodzienne zgro­
madzenie, myśleli snąć: pod tym (t. j. 
dozorców )znakicm zwyciężysz!
O uczcie i o toastach, wygłoszonych 

w Bristolu, piszc warszawski „Kurjer 
Czerwony” z dnia 14 bm.:

Wznoszę zdrowie dozorców, bo i 
sani jestem dozorcą — mówił min. 
Składk-owski — gdzie przyjadę, wita­
ją mnie dozorcy z miotłami, a ja cho­
dzę i patrzę, czy wszędzie jest czysto. 
A jak przyjdzie dzień, że mnie od mi- 
lustrowania oddalą, to nawet za czter­
naście dni nie zapłacą i-służbowe mie­
szkanie w ciągu trzech dni oddać ka­
żą. A wtedy...

— Wtedy prosimy pana ministra do 
siebie — do własnego gmachu — krzy­
knęli chórem dozorcy.

Zaraz na początku śniadania komen­
dant miasta gen. Rożen przesiadł się I

Nsjisść „Izwiestji” na Polskę
W ZWIĄZKU ZE ZJAZDEM EMIGRANTÓW LITEWSKICH W RYDZE.
Warszawa, 16.11 (Tęl. v.‘I.) Ostatni 

numer moskiewskiej „Izwiestia" za­
mieszcza wielki artykuł skierowany 
przeciw Polsce, a to w związku ze 
zjazdem emigrantów litewskich w 
Rydze.

Artykuł len polemizuje z „Polską 
Zbrojną" i twierdzi, jakoby poseł poi- I

Minister Stresemann
O ROKOWANIACH HANDLOWYCH POLSKO - NIEMIECKICH.

Berlin, 16-11. (PAT.) „Nowy Dzien­
nik” przynosi wywiad swego wiedeń­
skiego korespondenta z niemieckim mi­
nistrem spraw zagranicznych Streseman- 
nem. Minister Stresemann oświadczy! 
m. in.

Naczelną zasadą naszej polityki jest 
pokój i pojednanie. Olbrzymia wię­
kszość narodu stoi na nami — oświad­
czył minister. Następnie korespondent 
„Nowego Dziennika” poruszył sprawę 
stosunków niemiecko-polskich. W spra-

TAJEMNICZY 
na ulicach

MIAŁ BYĆ HASŁEM DO WYWOŁANIA REWOLTY.
Kowno, t6.ll (AW) Donoszą z Kłaj­

pedy, że komendant wojskowy w 
Kłajpedzie zaalarmował władze ko­
wieńskie o ukazaniu się i aresztowa­
niu w okolicy Kajpedy auta ciężaro­
wego z kilkunastu tajemniczymi ma­
nifestantami, wznoszącymi okrzyki 
antypaństwowe.

Aut oze sztandarem czerwonym 
dążyło do Kłajpedy. Jak się później

Echa śląskie.
Z Sejmu śląskiego.

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
śląskiego dokonano na Wstępie wybo­
ru członków Rady wojewódzkiej. Se­
kretarzem Sejmu śląskiego wybrano 
posła Sobotę. Zkolęi uchwalono w 
drugiem i trzeciem czytaniu ustawę 
w sprawie zniesienia ustawy o zapcw 
nieniu równowagi budżetowej, oraz 
nowe’ę do ustawy o tyniezasowcni ti- 
regulowanin finansów komunal­
nych. Również w drugiem i trzeciem 
czytaniu uchwalono wniosek nagły 
klubu Ch. D. w sprawie przyznania 
urzędnikom województwa Śląskiego 
takiego podatku mieszkaniowego, ja­
ki pobierają urzędnicy państwowi w 
Warszawie z mocą obowiązującą od 
1 października 1927 r.

Sejm odrzuci! wniosek prokuratora 1 
przy Sądzie apelacyjnym w Katowi- J

między dozorców.
— I ja jestem dozorcą. Baczę, aby w 

garnizonie był porządek. Każdy z nas 
jest dozorcą.

Za krzesłami gości w butach z cho­
lewami stali wyfraczeni kelnerzy i do­
zorowali, aby talerze nie stały odło­
giem...
Przytaczając powyższe relacje, kra­

kowski „Kurjer Ilustrowany" pisze 
ze zgorszeniem, któremu nie można 
odmówić racji:

W naszych czasach demokracji trze 
ba też łączność stanów i społeczne bra­
terstwo akcentować. Nic ..walka klas” 
staje się wtedy hasłem, lecz solidar­
ność społeczna, nie socjalizm, lecz so­
lidaryzm zwycięża. Przedstawiciele 
Rządu i wojskowości widocznie w tej 
intencji podążyJi licznie na uroczy­
stość stróżowską. I to było w porząd­
ku. Ale to, co potem nastąpiło, to już 
było w typowym warszawskim demo­
kratycznym stylu. Oto cale towarzy­
stwo podążyło na śniadanie do... naj­
bardziej luksusowej sali restauracyj­
nej w Warszawie — sali malinowej 
w hotelu Bristol. (Kto płacił za to śnia­
danko w tym drogim hotelu? Nie by- 
łoż to lepiej użyć tych pieniędzy... 
produktywniej?) I tam, w tej malino­
wej sali, zaczęła się uczta z licznemi 
toastami. I z czupryń rządowych, woj­
skowych i stróźowskich podobno do­
brze się kurzyło...

ski w Rydze zaopatrywał w broń li­
tewskich emigrantów. Jak się zuajc 
napaść „Izwiestji" ma na celu odwró­
cenia uwagi opinii publicznej w Ro­
sji od wypadków rozgrywających się 
na terenie wewnętrznym i skupienie 
jej na polityce międzynarodowej.

wic tej minister Stresemann oświadczył: 
Z krajami, które sąsiadują z Niemcami 
na wschodzie, prowadzimy obecnie ro­
kowania gospodarcze, które jednak mo­
gą wyjść poza raniy polityki ekonomicz­
nej. Jeżeli chodzi o moje osobiste zdanie, 
to spodziewam się z całego serca, żc ro­
kowania te zakończą się pomyślnym re­
zultatem. Locnarno musi się stać żywym 
symbolem i musi poprowadzić do wyklu 
czenia możliwości powtórzenia się woj- 

SAMOCHÓD
Kłajpedy

okazało, w liczbie aresztowanych ma 
nifestantów znajduje się dwuch po­
słów sejmu kłajpedzkiego.

W związku z tem w Kownie kolpor 
towane są w kołach politycznych po­
głoski, jakoby w Kłajpedzie przygo­
towywano przewrót.

Hasiem do wybuchu, miało być 
ukazanie się zatrzymanego zawczasu 
samochodu.

cach o wydanie posłów Ignacego 
Gwoździa, dr. Rakowskiego i Binisz- 
kiewicza. Wkońcu uchwalono w dru­
giem i trzeciem czytaniu wniosek o 
ordynacji wyborczej

Woźny defraudant.
Dnia 15 b. m. zarząd Huty Pokoju 

w Katowicach polecił woźnemu Ru­
dzie Adamowi z Katowic (Mariacka 
57) zrealizować w Banku Polskim 
czek ntf 55.0vO zł. Jak się okazało, Ru­
da pieniądze podjął i ulotnił się z ni­
mi w nieznanym kierunku. Najpra­
wdopodobniej umknął on do Niemiec.

Wyjazd p. wojewody.
P. wojewoda dr. Grażyński wyje­

chał dziś w sprawach służbowych Jo 
Warszawy.

i
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SKI — jak już donosiliśmy — j. 
nieni z wojska przed dwoma 0'8®, 
niami (na własną prośbę) objęli /., 
nor.iska w zawodzie cywilnym'■ 
Kukieł zostai docentem polskiej . 
storj i nowożytnej na uniwersyi® 
Jagiellońskim, inż. Platowski “'Łj- 
kiorcin towarzystwa eksploatacji/, 
li potasowej we Lwowie. Przez c 
stanu nieczynnego nie mają oni 1’’/ 
wa występować w: mundurach * 
skowych.

PRZED POLSKIM LOTEM 
SZAWA—KALKUTA. Dwaj pm/ 
lotnicy Kazimierz b kraba kiera, 
montażu w Centr. warsztatach 1°.;. 
czycli w Warszawie i Kazimierz /. , 
kórz znany pilot-mcchariik, tZ'j.: 
przygotowania do wielkiego ra‘.'., 
powietrznego: Warszawa— 
na płatowcu własnej budowy i 0 
pełnie oryginalnej konstrukcji,

TRAGLDJA SKĄPCA. Do po>‘^ 
w Warszawie zgłosił się 78-letB1 . 
Gąsicki. który posiadał żOO sztuk 7... 
tych dukatów z r. 1850, w czasie 
pacji niemieckiej ukrył je w 
i zakopał w piwnicy, gdzie co pi’"/, 
azas zachodził nocą dla skonlroęPjy 
nia, czy mu ‘ karb nic zaginął, L/;. 
onegduj wykonał tę kontrolę, 8“ ;c 
ka już ni: znalazł. Okazuje s,ę, .. 
78-lotni starzej nie miał nikogo/ 
dżiny, a przesypywanie i 
złotych dukatów w ciszy nocnej Ł(i 
nowily jedyną jego przyj ern/;• 
Przypomina się skąpiec z k°me 
Molierowskiej...

ARESZTOWANIE KOMUN?SJ 
W OSTATNIEJ CHWIL). Funkcj/;, 
rjuszc policji politycznej areszt0' v 
onegdaj na dworcu wschodnim 
specjalnym pociągu, cmigracyj;^, 
odchodzącym do Gdańska nicjak1 ~ 
Stefana Keta z Brzeżan (pow. 1’rU.jj 
ny). Stefan Ket był ścigany przez * , 
dzc sądowo-śledcze za wybitną " t- 
łalność jako członek komitetu P^, 
tji zachodniej Białorusi. A reszto? 
w ostatniej chwili przed odej’cl r! 
pociągu komunista posiadał paSzPj;. 
zagraniczny oraz bilet na okręt 
lenilerskicj linji okrętowej do.-Y ^c 
ryki. Znaleziono przy nim 
ilości bibuły agitacyjnej przezns 
nej*  do kolportażu.

N1EUDAŁY WIEC I MANIFES1^.’ 
CJA. Garstka młodzieży uniwcr 
teckiej w Warszawie uzy-skawszl a 
komisarjacie Rządu pozwolenie 
odbycie wiecu w sprawie obniż;;, 
czesnego, zebrała się w sali To'"'- 
gjenicznego. Jak sic następnie o,;- 
ło, organizatorzy wiecu, nalcżącY Wi­
docznie do wyznawców skrajnie . 
wicowych poglądów, na wiecu l'|j. 
chcicli dać wyraz swym ideałom P 
tycznym i zamiast o sprawie oPy^ 
niwersytcekicli usiłowali wygm-jf- 
mowy polityczne. Usiłowania tc U 
możliwi! przedstawiciel władzy, *,-■  
ry kilkakrotnie zwracał się do P;oJ' 
djum o przestrzeganie apolitycZ°i;o 
ci zebrania. Dzięki temu wiec 
ukończono i uczestnicy opuści" , 
salę na ulicy zaintonowali 
rodówkę i skierowali się ku Kra 
skiemu Przedmieściu. Policja p7Ą .J1 
uruchomiła swe rezerwy, kto*'^  
wridok skłonił manifestantów d° 
zejścia się.

TRAGICZNY WYPADEK > 
CMENTARZU. Widownią trag'l;,i- 
go wypadku był cmentarz Bród/ 
ski w Warszawie. W godzinach Pj.jc 
ludniowych przez główną bramę f(i- 
chał karawan z trumną. Gdy
w.in znalazł się w pobliżu k",fl. (r 
gdzie sic miał odbyć pogrzeb. z ,r 
bnicy zajęli sic zdejmowaniem ^./, 
mny. Ponieważ skutkiem nicdo‘ v!r 
nej obsługi służba pogrzebowa £ 
ności tej dokonywała zbyt po"/1 'Ktn! 
den z uczestników pogrzebu 26' 
szewc Tomasz Szymański posP^ jif' 

' z pomocą i stanął przy kara";;]! 
> chcąc potrzymać trumnę. M c-ati* f 
I gdy żałobnik, stojący na kara" ; 
I podawał Szymańskiemu tr?10 a<jlf 
; niewiadomej przyczyny, konie 

ruszyły. Żałobnik stracił
| i trumna runęła na głowę bzłj|J
■ skiejjo. Szymański upadł i ^elU



„r*1 -jrwr.fTTvrr%T-. x=> CTWaTrCK. , • *T’!TOP<T^Tr TT—•-TCr?. ,f. 1

Klimie jnssiiośt!.
mlasn. koresp. „Kur. Zachód."). 

Warszawa,. 15 listopada, 
chodzimy już bezapelacyjnie to 

Przedwyborczy. Jest już rze- 
p5 ^en?n4’ fź P°d koniec kadencji p. 
„^Udent obwieści za pośrednictwem 
i ę^doru" o wygaśnięciu mandatów 
r^^^^dnie rozpisania nowych wybo- 

i0‘ lr°nnictma już czynią przygoto- 
hip !a do batalji. Toczą się rozmowy 
hę wiązujące. są prowadzone ży- 
^J^targi i o bloki i o mandaty na- 

; ’ Pojawiają się nawet w prasie
ten^***?  wiadomości osobiste, kio ma 
^ltllar kandydować, a kto chce się 

fp-ac z pracy parlamentarnej.
(hi łP.domości. personalne są w tej 

jeszcze przedwczesne. Jlszel- 
ą 'e,i temat doniesienia sa bądź to 
t^lldami, przypuszczeniami lub pra 
t./^Podobieństwem, jednakże pozy- 
>.ię /,rp nigdzie te kwestjc nie są nara- 

palone. Co więcej, nie su jeszcze 
bloki wzajemne i wzajemne 

biQ°Slinkowanie się stronnictw do sie- 

o a,lWn pojawi się dekret Prezydenta 
tą °ziviazaniu cia[ ustawodawczych, 
'^a^Phwie rozmowy będą do pro- 

z°ne do tego stadjum. że będzie 
ścć r?Ozna mówić o pewnych marto- 
orj'1 realnych. Dzisiaj można się 
'listować jedynie w przybliżeniu, 
^Pj-Piej jednak można już dzisiaj u- 

. *°bie  obraz zarysu bloków. Oczy 
ttuyle .zr> ici chwili sa to tylko zarysy 
z wszelako doświadczenia

wyborów do samorządu mar- 
skiego dają pewne doświadcze- 

f niezawodne.
j.ak się podziela ugrupowania? 

hię^zcba stwierdzić, iż marny do czu- 
tendencją^ u lewicy i wśród 

do tworzenia bloków. To jest 
tyjy*  Wyjścia Prz!J wszelkich rozu- 
dir^pi.ach 1 JC!<i pewnik, w tej 

grający się jeszcze na im- 
ję^c Qrabi]jach i niedomówieniach, to 

pCidnu wartość, z którą powinien 
ę>lCzyć każdy polityk realny.

(*o/3V  podstawa bloków będą jakie- 
p ^k hasła zasadnicze? 
yP-lekąd tak.

s'4T.at?> wysuwa hasło reformy u-
h. :,rlU’ lewica — obronę demokracji i

^'"entaryzmu.
.Sruncie rzeczy iak pojęte hasła 

fi-i/pi ogólnikowe, by stanowiły pro- 
łep1 konkretny. Reforma ustroju 

Pojęciem zbyt szerokiem i pod nią 
in/. '!a wszystko podsunąć, podobnie 

Jlasto obrony demokracji i parla- 
ar!/zmu jeszcze nic nie mówi, jak 

e Wyobrażają te stronnictwa dal- 
ti^p^ój wypadków.

<l?i”'"by wszakże lekkomyślnie tmier 
hiQ ’ 'ż hasła tak nawet sformułowane 
rzr, Wystarczą za platformy wybor- 

krmszem, stanowią one dostałe- 

c"ar"no „Czas", zapewniając, iż. 
'OtęfMdyści pójdą do kampanii wy 

:'iQ/pj samodzielnie, zaznaczył, iż 
'lep^ .SI<? porozumieć z grupami, sto- 

na podobnem, co zachowawcy 
l>r/!,°isku w sprawach zasadniczych, 
'i^rę‘pWszjisfkiem w sprawie zmiany 

państwa. Ponieważ osoba 
' Piłsudskiego jest dla nich
li0^'l"»em zmiany ustroju, przeto 

{en streszczałby się w skunientu 
'h.j Sr°dowisk, które do osoby pre- 
'^ą:a "elnoszą się z bezipzględnem od- 
'ns/ni gię, dla których jego osoba 

y-^fan darem i programem. • 
trudno dociec, kto do takiego 
nadawałby się, więc zachowa- 

' 1},.^ organizacji zachowawczej pra- 
an^twowej i prawicy narodowej, 

^'^P^rtja pracy, więc związek na- 
7}ó/''Z. Rzpli-tej. że posiadają duże 

' -Ie i że im robiono dalekie na- 
rclJs^arczy zaznaczyć, iż na 

ofę ziemiańskich mówiono so-
80 mandatach zachowawczych! 

** i laJ zapewne należy doliczyć tak- 
Bojki i katolicko - ludo- 

!?*2ą c- którzy acz są faktycznie orga- 
Par excellence lokalną, jednak 

KoW*tnich  czasach rozwinęli dzia- 
m cprftrum państwa, naogoł

i, Oj, 7)aTzniojszego powodzenia.
i ośrodkiem będzie lewica.

°hrony demokracji i parł amen 
przygotowuje się tutaj blok i 

Orny, w który wchodzą: P. P. S.

fOrf
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Wyzwolenie i stronnictwo chłopskie. 
Dokowania pomiędzy PPS-owcami a 
Wyzwoleniem focza się od dawna i 
są na dobrej drodze. Prawdopodob­
nie weźmie w nich także udział i stron 
nictwo chłopskie, które za żadna cenę 
nie stanie do wspólnej z zachowawca­
mi listy sanacyjnej. Posiada wpraw- 

’ dzie silną sanacyjną frondę w posta­
ci grupy Stapińskiego, wszelako tutaj 
panuje przekonanie, iż Stapiń .ki prze­
niesie się do pierwszego bloku „pil- 
sudczyków“.

Ta grupa stronnictw—•;nie można 
przesądzać jeszcze, w jakich ramach 
się ona zblokuje—żywi nadzieje prze­
prowadzenia znaczniejszej liczby po­
słów tak, by mogła po wyborach dyk­
tować marsz. Piłsudskiemu warunki. 
Wśród nich panuje przekonanie, iż w 
wyniku zwycięstwa lewicy Piłsudski 
zmieni swój stosunek do ciał prawo­
dawczych, stanie na gruncie współ­
działania z niemi, i polityce ogólne i 
nada kierunek lewicowy.

Palestyna a Polesie.
BANKRUCTWO IDEAŁU PALESTYŃSKIEGO. — PLAN KOLONIZA­
CJI POLESIA PRZEZ ŻYDÓW. - CO O TEM MÓWIONO W CHICA­
GO? — GROŹNE NIEBEZPIECZEŃSTWO POMOSTU ŻYDOWSKIEGO.
Ideał państwa żydowskiego w Pale­

stynie, tak modny przed kilku laty, 
wśród ludności żydowskiej, zbladł zu­
pełnie, a w lO-tą rocznicę ogłoszenia 
deklaracji Balfoura powstało po nim 
tylko wspomnienie, czczone przez ko­
ła syjonistyczne pod kątem platonicz- 
nego ideału.

Sami żydzi coraz otwarciej przyzna 
ją się do tego bankructwa, o którem 
m. i. świadczą głosy prasy żydowskiej 
z racji niedawno odbytego kongresu 
syjonistów w Bazylei. I tak organ ży­
dowski „Wort“ pisze bez osłonek:

Pesymiści twierdzą, że sjonizm nic 
i ma już żadnych widoków dalszego ro- 
I zwoju.

Szczególnie beznadziejna jest per­
spektywa na wielkie i główne zadanie 
sjonizmu: stworzenie większości żydo­
wskiej w Palestynie.

Wielkie przesilenie w kolonizacji 
zagraża zmniejszeniem znacznej czę­
ści różnych zdobyczy już uzyskanych 
tam przez żydów.

Takie nastroje pesymistyczne dały 
się wyczuwać także na kongresie. Ra­
dykalni sjoniści jawnie wołali, że sjo- 

*nizm zbankrutował.
A nawet ze strony optymistów 

nie rozlegały się mocne dźwięki od­
wagi ani nadziei.
Inne pismo żydowskie ,.Momcnt“ 

zaznacza, że emigracja żydów pol­
skich do Palestyny była przed kilku 
laty wynikiem ..polityki podatkowej 
Grabskiego", a nawet organ syjoni­
stów „Hajnt“ zamieścił następujące 
uwagi syjonisty posła M. Frostiga:

W ruinę zamieniła się organizacja 
sjonistyczna w Polsce, jeszcze przed 
kilku laty tak mocna i zwarta. Licz­
ba składek spada i na kongres sjoni­
ści z Polski nie mogą już posyłać dość 
znacznego prz<?dstawiciclstwa z naj­
miększego. 3-miljonowego zbiorowiska 
żydowskiego w Polsce; kwest ja na 
fundusze sjonistyczne coraz bardziej 
się zmniejsza: wpływ sjonistów z Pol­
ski na sjonistyczną organizację świa­
tową i na dzieło odbudowy Palestyny 
jest znikomy.

Wileńszczyzna o dobrym obszarze 
musi mieć osobną organizację, a bę­
dąc niegdyś jednem z najlepiej zorga­
nizowanych terytorjów sjonistycz- 
nych, nie może obecnie wysłać doń 
jednego delegata na kongres.

W Alałopolsce wschodniej jest osła­
bienie impetu sjonistyczncgo, oboję­
tność na najświętsze zadania sjoni­
zmu; polityka osób, zamiast idei; tam 
oddano się całkowicie sprawom poli­
tyki krajowej... Najlepiej jest w Ma- 
łopolsce zachodniej.
Nawet żargonowy pisarz Sztilem 

Asz pisze, że kiedy ujrzał syjonistów 
na kongresie w Bazylei, nie chciał słu­
chać nawet ich obrad. Jednem słowem 
degrengolada na całej linji!

W związku z bankructwem idei ży­
dowskiego państwa w Palestynie, ży­
dzi w Polsce zaczynają (.Oraz powa­
żniej myśleć o usadowieniu się najmo- 
cniejszem w granicach Rzeczypospo­
litej Polskiej. Tern należy tłumaczyć

Wtedy przystąpi do realizowania o- 
woców zamachu majowego, do urze­
czywistnienia zasad, wytyczonych 
przez rząd MOraczewskiego z r. 1918.

— Wywłaszczenie bez odszkedawu- 
nia i rozdział kościoła od państwa! 
oto dwa zasadnicze wskazania nasze 
— określał jeden z przcwódców lewi­
cy swój program.

Do wytworzenia tych dwu bloków, 
z których pierwszy operuje silnemi 
iluzjami, a drugi realnie traktuje za­
gadnienia przyszłości, przyjdzie w 
niedalekim czasie

iechajże to będzie wskazaniem dla 
postępowania czynników umiarkowa­
nych .

Niebezpieczeństwo jest silniejsze, 
niż nam się zda je. Kunktatorstwo 
lub uporczywy oportunizm zemści 
się przedewszystkiem na państwie, po­
tem w pierwszej linji na — oportuni­
stach samych!...

II. W .

rzekomy ich entuzjazm patrjotyczny, | 
gdy niedawno tak wrogo, a conajwy- j 
żej neutralnie wobec Polski usposobio j 
ne burce harcerzy żydowskich wzno­
szą okrzyki na cześć .Polski i jej re­
prezentantów*.

Bankructwo idei palestyńskiej wy­
łoniło również kwestję kolonizacji ży­
dowskiej na Polesiu. Żydzi nie mają 
się gdzie podżiać w Polsce nawet przy 
największej przychylności Rządu wo­
bec ich rozrostu. Wypychają się na 
Pomorze .z apetytem spoglądają ku 
Wielkopolsce. Zagranicę również nic 
mogą emigrować, bo wstęp im zamy- ‘ 
kają wszystkie państwa. Upatrzyli so­
bie zatem nowy teren ekspansji we- • 
wnętrznej w Polsce i naśladując sy- : 
stem przyjęty w Sowietach, oglądają 
się za kapitałem, któryby im umożli­
wił osuszenie Polesia i osadzenia tam : 
na roli nadmiaru ich naturalnego, a 
tak olbrzymiego przyrostu ludnościowe- j 
go. Sprawą tą zainteresował się już i 
podobno międzynarodowy kapitał ży­
dowski. który współdziała już w two- I 
rżeniu kolonji żydowskich na terenie 
Sowietów.

Iniciatyw’a wyszła od żydów z Pol­
ski. Cały plan — jak mówił na kon­
ferencji w Chicago wiceprezes żvdó-’ 
wskiej organizacji „Joint" — ma być 
korzystną nietylko dla żydów, ale i 
dla Polski. Wywody z chicagowskiej 
konferencji powtarza żargonowy 
,,IIajnt‘‘,"w którym czytamy:

Polska otrzymała pożyczkę — 70 mi- 
1 jonów dolarów. Ma ona być użyta na 
gospodarczą odbudowę. Grupa pol­
skich żydpw zorganizowała już kam- 
panję dla poparcia rolniczej koloni­
zacji żydowskiej w Polsce.

Pod wpływem powodzenia koloni- * 
zacji na Krymie zrodził się u polskich 
żydów pęd do pracy na roli.

Konkretnie idzie o 4 lub 5 mil jonów*  
akrów błot pińskich, które przewa­
żnie należą do Polski. Ziemi tej nic 
można uprawiać przed osuszeniem i 
zdrenowaniem; każdy jednak mil jon 
akrów osuszony’ i obrobiony’ da mo­
żność osiedlenia 40,000 żydowskich ro- 
dzir
Czy można spodziewać się, że Rząd 

polski odda tę ziemię? — zastanawia 
się dalej wiceprezes „Jointu".

Nie wierzę—by rząd polski nie znał ! 
rezultatów żydowskiej kolonizacji na 
Krymie. A poza tern, gdzie pójdą ży­
dzi z Polski i* Dokąd? Może wysłać 
ich na Saharę? Nic znamy kraju, któ- j 
ryby mógł obecnie przyjąć tak wielki 
strumień emigracji. Wszystki chra­
my są zamknięte. Żydzi muszą pozo­
stać w tych krajach, gdzie dotychczas 
żyli.
Jakkolwiek plan skonsolidowania 

Polesia jest dla żydów ponętny*,  dla 
Polski przedstawia się on jako ekspe- 

’ ryment niebezpieczny. Chodzi bo­
wiem nietylko o zasadę, czy żydzi ma­
ją kolonizować Polskę czy Palestynę, 
czy mają zewsząd wciskać się do Pol- j 
ski i tu osiadać, ale o niebezpicczeń- I 
stwo. groźne dla samej państwowości I 

‘ polskiej.

Polesie i ziemie przylegające do Po­
lesia ze stron v polskiej i sowieci Jo' 
mogłyby sic bowiem słać z czasem po­
mostem polsko-sowieckim w najgor- 
szem i najgroźniejszem tego słowa 
znaczeniu. Dochodzą boi woni wieś­
ci, źc w ostał nim czasie rząd sowiec­
ki rozpocztd bardzo intensywną kolo­
nizacje żydowską wiaśnie na tych ob­
szarach. do których przylega bezpo­
średnio polskie Polesie, wobec czego 
aktualncm jest -przypuszczenie, że po 
stronic sowieckiej dzieje się to w 
związku z planem kolonji żydowskich 
w Polsce.

Gdyb} więc po latach, powstał po­
most żydowski między Polską a So­
wietami poprzez dzisiejsze bagna po­
leskie. pomost żywy i bardzo sprz\ ja- 
jący przenikaniu so-wieckich wpły­
wów politycznych do Polski, wynikł­
by stąd dla Polski znacznie większr 
kłopot w ustosunkowaniu się do takiej 
mniejszości żydowskiej; która oparta 
o Sowiety stałoby sic zarzewiem bez­
względnego seperatyzmu żydow­
skiego

T. P

jubileusz
POLITECHNIKI LWOWSKIEJ.

Pięćdziesiąt lat upłynęło dn^i 15 
bm. od chwili uroczystego poświęce­
nia i oddania do uży tku Politechniki 
lwowskiej, gmachu głównego przy ul 
Leona Sapiehy oraz gmachu wy działu 
chemicznego przy pl. Jura, budowa­
nych pod kierownictwem prof. Zacha- 
rjcwicza.

Uroczystość poświęcenia odbyła się 
dnia 15 listopada 1877 r. w połączeniu 
z inauguracją nowego, roku naukowe­
go i objęciem władzy przez rckiora 
prof. Juljana Zacha r je wieża. W uro­
czystości tej wzięli udział arcybisku­
pi dwuch innych obrządków, namie­
stnik Alfre<l iir. Potocki, marszałek 
kraju Ludwik hr. Wpdzicki i austrja- 
cki minister ośyciaty dr. Karol Stro­
ma y er.

Gmachy by ły obliczone na 500 słu­
chaczy. a w r. 1926-27 liczy już 2.109 
słuchaczy. Od roku 191J Politechnika 
lwowska przyjmuje w poczet studen­
tów także i kobiety . Ilość ich jednak 
nic była nigdy duża. W r. 1926 doszła 
do cyfry 92.

Razem ze wzrostem liczby studen­
tów, z rozwojem wiedzy*  i powstawa­
nia nowych gałęzi nauk techniczny ch, 
wzrasta ilość katedr profesorskich i 
pomocniczych sił naukowych. Podczas 
gdy w początkach w r. 1847-48 (t. zw. 
szkole realnej) grono profesorów skła­
dało się z 7 profesorów. 6 docentów*,  
5 -nauczycieli języ ków i rysunków i 
3 asystentów, razem 21 osób to w 
r. 1926-27 istnieje 76 systematycznych 
katedr, 59 obsadzonych katedr. 76 do­
centów. 209 adjunktów i asystentów*.  
W roku 1921 przyłączono do Politech­
niki byłą Akademję rolniczą w Dubla 
nach, stworzono wydział roluiczo-la- 
sowy, oraz utworzono nowy*  wydział 
ogólny, w celu kształcenia nauczy­
cieli dla szkół średnich.

Od wprowadzenia egzaminów dy­
plomowych, tj. od r. 1878, wydała Po­
litechnika lwowska 2955 dyplomów 
inżynierskich.

W r. 1901 uzyskała Politechnika pra 
wo udzielania stopni doktorskich i 
dotychczas w ydano 88 dyTplomów do­
ktorów nauk technicznych. Ponadto 
nadała politechnika 12 osobom wyjąt­
kowo zasłużonym stopnie doktórów’ 
nauk technicznych honoris causa, m. 
in. p. Prezydentowi Rzplitej prof. .Mo­
ścickiemu, p. Curie - Skłodowskiej, 
marszałkowi Francji i Polski Locho­
wi i innym. '

Poza działalnością dydaktyczną i 
naukową brała Politechnika zawsze 
wydatny udział w życiu społecznem i 
obywmtclskiem. Wielka wojna, legjo- 
ny, walka o Lwów, udział w*e  wszyst­
kich walkach odrodzonych wojsk pol­
skich. to wszystkie etapy, w’ których 
młodzież Politechniki Bierze najczyn- 
niejszy udział.

Okres organizowania pansiwow*o-
ści polskiej powołał znowu długi sze­
reg profesor v. wychowanków i stu­
dentów Polilęęhiiiki lwowskiej do
żmudnej pracy w pierw szy cii szere­
gach na wielu ważnych stanów is kach.
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ZYGZAKIEM. ,

Śnieg.
/i gdy tak m życiu i ciężko i ciasno, 
To lubą zjawą jest dziecięcy wiek, 
Który ma oczy i twarzyczką jasną 
' białe czoło, jak ten pierwszy śnieg.

tle sią muśli czasem smętnie plotą 
Ho z sadyb ludzkich rnieje do serc 

chłód: 
śnieg sie pod nogą ludzką zmienia w 

błoto
1 do dusz jasnych też przylega brud.

Drogi sią życia nic ustroją m róże 
/ gorycz dzieciom skrzyni lin ją ust: 
Śnieg sią ten biały zamieni ro kałuże, 
A białe czoło tysiąc przetnie brózd.

(ć).

MIGAWKI.

ROZKOSZE JESIENI.
Kiedy słońce wiosenne poraź pierw 

szy uśmiechnie się do ludzi wesoło, 
albo gdy pierwszy śnieg spadnie, 
wówczas najaktualniejszym tematem 
rozmów małżeńskich i feljetonisty 
jest zmienność pór roku i związana z 
tem konieczność kupna nowych czę­
ści garderoby: dla pana domu gietry 
i jedna skórkę do podniszczonego 
futra, dla pani śniegowce, sweter, 
dla Jurka kalosze, dla Mięcia ciepłe 
majteczki, dla Jadzi włóczkową czap­
kę, a dla Bobusia konieczne saneczki, 
żeby miał okazję do nabijania sobie 
guzów. Pozatem piwnicę trzeba na­
pełnić węglem, w piecu kafle popę­
kane zastąpić nowemi i kupić kilome­
try waty do zatykania szpar w oknie, 
Słowem życie głowy i główki domu 
staje się niezmiernie urozmaicone, 
pełne radości i krzyku, nie licząc po­
datku miejskiego od lokali.

Śliczna jest jesień, szczególnie oko­
ło św. Marcina, gdy pierwsze niewin­
ne płatki śniegu spndną z wysokości 
szarobłękitnego nieba, zamieniając 
ziemię w jakąś krainę zaczarowaną, 
lśniącą mirjadami skrzących się kry­
ształów.

Cudna jesień!
Ale i na niepokalanym na oko bie­

lutkim płaszczu późąej jesieni są pla­
my duże, straszne, okropne: saneczki 
Bobusia, majteczki Mięcia, śniegow­
ce, kalosze, węgiel i wata.

O, jakże beznadziejnie długie są 
wieczory listopadowe i rachunki skła­
du z konfekcją męską, żeńską i ni­
jaką.

Ojcowie rodzin, Jadź, Jurków i Bo- 
busiów, wy mnie jedni rozumiecie i 
nad wami łzy leję gorące, które na 
mroźnym wiaterku listopadowym za­
mieniają się w lód i spadają na zie­
mię jak perły męczeństwa ojcow­
skiego.

Żal mi was, cierpiętnicy, żal mi was 
serdecznie!

Czarny.

Kącik humorystyczny.
UCZCIWE NAZWISKO.

Sędzia: Oskarż.ony pan jest, że się 
oan dopuścił szeregu fałszerstw i nadu­
żyć przytem posługiwał pan się fałszy- 
wem nazwiskiem.

Oskarżony: Panie sędzio, to tylko dla 
tego aby nie zaszargać mego uczciwego 
nazwiska.

ILE DOSTANIE.
W łaściciel teatru zabezpieczył swój bu 

dynek od pożaru. Po podpisaniu umo­
wy pyta się agenta:

— A więc, jeśli jutro mój teatr spło­
nie ile wówczas dostanę?

— Mniej więcej dziesięć lat, panie dy­
rektorze.

ZMIANA REPERTUARU.
Wędrowna trupa aktorska przybyła 

do miasteczka. Dyrektor przypomina 
głównemu aktorowi:

— A niech pan pamięta, że dziś gramy 
Hamleta!

— Hamleta? No to niech dyrektor da 
50 groszy na golarza, od trzech dni się 
nie goliłem!

— 50 groszy? Nie mogę. Wobec te­
go zagramy „Lady Macheth".

Obrady ojców miasta w Olkuszu
SPRAWA WYBORÓW ŁAWNIKA I

Ostatnie posiedzenie Rady miej­
skiej, zawierało następujące punkty: 
odczytanie protokołów posiedzeń Ma­
gistratu i Rady miejskiej, 
mandatów przez ławnika i 
emerytura wiceburmistrza, 
gruntu pod budowę sądu, wypory 
ławnika i wydanie drzewa na budo­
wę domów wzgl. reparacje.

Przed rozpoczęciem obrad, radny 
Wajsclfisz postawił wniosek o prze­
sunięcie sprawy wyboru ławnika na 
jedno z pierwszych miejsc, motywu­
jąc wniosek tem, że p. Gurbiel złożył 
mandat ławnika jeszcze w początku 
października r. b., a na jego miejsce 
dotąd nie został wybrany następca. 
Radny Gierymski sprzeciwia sie 
wnioskowi, słusznie zwracając uwa­
gę, że jeżeli sprawa dostatecznie doj­
rzała, to i tak na tem posiedzeniu bę­
dzie załatwiona. Po przegłosowaniu 
sprawa wyboru ławnika pozostała w 
swojej kolejności. Odczytano list p. 
Golańskiego o złożeniu mandatu 
członka Rady miejskiej. Burmisttrz 
p. Starkiewicz przedstawił zły stan 
zdrowia wiceburmistrza p. Redłow­
skiego, który po 40-toletniej inten­
sywnej pracy w samorządzie, wy­
czerpał swe siły żywotne do tego 
stopnia, że dziś praca jest ftU przez le­
karzy zabronioną. Burmistrz St. wysu 
nął wniosek postawienia ’ wicebur­
mistrza w stan spoczynku i przyzna­
nie emerytury w wysokości 560 zło­
tych miesięcznie, oraz opału i światła 
bezpłatnie. Radny Weiselfisz propo-

złożęnic 
radnego, 
oddanie 
wybory

Kronika Zagłębia
KALENDARZYK.
» mzis orzegorzs 

1 / “ Jutro Odona P.

imani

Dziś Grzegorza Cud

Wsch. słońca 6 56
Zach. „ 15 43

Kinoteatry w Sosnowcu
gra ą clz;8iai:

Kino „Zagłębie44 — Wkrótce „Zew 
morza”.

Kino „Sfinks**:  „Ffanciszek z Assyżu”. ;

X DOROCZNE ZJAZDY LEKARZY 
POWIATOWYCH. Dla ujednostajnie­
nia polityki sanitarnej w państwie, Mi­
nisterstwo spraw wewn. zarządziło, aby 
w każdem województwie odbywały się 
raz do roku zjazdy lekarzy powiato­
wych. Celem takiego zjazdu będzie u- 
zgodnienic aktualnych spraw'5 af dziedzi­
ny administracji sanitarnej i higjeny 
zapobiegawczej. Na zjazdy będzie dele­
gowany przedstawiciel M. S. W.
X PRZYJMOWANIE OFICERÓW RE­
ZERWY DO SŁUŻBY CZYNNEJ. Mi­
nisterstwo spraw wojskowych postano­
wiło w drodze wyjątku przyjąć szereg 
oficerów rezerwy do służby czynnej, o 
ile posiadają specjalne wykształcenie fa 
Ichowe, potrzebne w danej dziedzinie 
służby wojskowej jak np. specjalistów 
lekarzy, specjalistów chemików. Mię­
dzy innymi zezwolono na przyjęcie do 
służby sprawiedliwości w wojsku kilku 
oficerów rezerwy ze specjalnymi wia­
domościami prawniczymi, zwłaszcza z 
dziedziny prawa cywilnego i administra 
cyjncgo, dla użytku w służbie admini­
stracji armji, prac ustawodawczych i 
t. p„ jak niemniej wybitnych krymino­
logów. Prośby o przyjęcie przyjmują 
fachowe departamenty, odnośnie więc 
do prawników departament sprawiedli­
wości przy Min. spraw wojsk, w War­
szawie.
X USTALENIE TYPÓW MĄKI. Dono­
szą z Warszawy : W Rządzie odbywają 
się narady w sprawie ustalenia obowią­
zujących na terenie Polski typów mąki. 
W chwili obecnej typów tych mamy 
wielką ilość, co umożliwia przedsiębior­
com rozmaite manipulacje, bynajmniej 
nie na korzyść konsumentów.

Ustalone typy mąki będą musiały po­
siadać odpowiednie warunki, t. za. ó-

EMERYTURA P. RADŁO WSKIEGO
nował odłożenie sprawy przyznania 
p. Radłowskiemu emerytury, a nato­
miast udzielenie mu dalszego urlopu. 
Radny Lubodziecki był za przyzna­
niem wiceburmistrzowi 300 zł. mie­
sięcznie, wniosek swój jednak cofnął. 
Po przegłosowaniu, prawie jedno­
głośnie zapadła uchwała przyznania 
wiceburmistrzowi emerytury w myśl 
wniosku p. Starkiewicza.

Jednogłośnie postanowiono w myśl 
pisma p. prezesa Sądu okręgowego w 
Sosnowcu, oddać skarbowi państwa 
tytułem darowizny na własność i po­
siadanie, 500 prętów kwadratowych 
gruntu miejskiego naprzeciw starej 
elektrowni, pod budowę gmachu dla 
instytucyj sądowych. Ponadto Rada 
miejska ofiarowała bezpłatnie: 1) 
drzewo na budowę z lasów miejskich 
w stanie okrągłem i w ilości odpo­
wiadającej kosztorysowi, 2) kamień 
w kamionce miejskiej w ilości po­
trzebnej i 3) piasek z terenów miej­
skich w miarę potrzeby.

Wybór ławnika na miejsce p. Gur- 
biela po dyskusji, mimo sprzeciwu 
radnych żydów, — odłożono do na­
stępnego zebrania Rady miejskiej, 
które odbędzie się już w dniu 19 b. m. 
Wybory te odłożono w celu dania 
możności radnym uzgodnienia stano­
wiska co do kandydata. Upoważniono 
Magistrat do wydania biednym miesz­
kańcom miasta odpowiedniej ilości 
drzewa na budowę domów, względnie 
reparację.

kreślony skład chemiczny, określony wy 
gląd i t. p. Niestosowanie się młynarzy 
do tych przepisów pociągnie za sobą od­
powiednie represje.

Repertuar teatru w Sosnowcu
Dziś w czwartek — teatr nieczynny. 
W sobotę — jeden gościnny występ 

znakomitej primadonny Kazimiery Hor- 
bowskicj, Marjana Wawrzkowicza, te­
nora scen warszawskiej i lwowskiej, 
duetu Jurhan i innych. W programie 
fragmenty z operetek „Marica**,  „Baja- 
dera“, „Paganini**,  „Król kawy“ oraz 
wielu innych szlagierów, śpiewnych i 
baletowych. Ceny od 1.20 do 6 zł. Abona 
ment ważny procentowy. Początek o go­
dzinie 8.15.

W próbach „Potasz i Perlmutter” 
dyr Zbuckim w roli głównej.

Teatr na „Saturnie44.
W czwartek „Pan naczelnik — to ja‘ 

z dyr. Zbuckim w roli tytułowej, 
czątek o godz. 8.15.

z

Po-

leatr w Katowicach.
KONCERT „OGNIWA44.

Józef Turczyński, znakomity pianista 
polski, przybywa do Katowic i wystąpi 
w Beethovenowskim koncercie symfo­
nicznym tow. śpiewu „Ogniwo**  dnia 23 
bm. w teatrze polskim wieczorem. Ar- 
tysta odegra m. in. koncert fortepiano­
wy Ec-Dur Beethovcna. Pozatem wy­
stępują artyści śpiewacy pp.: Laura Ko­
chańska, St. Barwińska, J. Stępniowski 
i J .Popiel. W programie widnieją m. in. 
chórowe utwory Beethovenowskie, jak 
„Cisza morska i Szczęśliwa żegluga**,  o- 
raz wspaniała fantazja chórowa op. 80, 
w której biorą udział wszyscy artyści 
soliści z prof. Turczyńskim na czele oraz 
chór i orkiestra. Batuta spoczywać bę­
dzie w ręku dyr. Instytutu muzycznego 
St. M. Stoińskiego. Niewielką ilość po­
zostałych biletów nabyć można przy ka­
sie teatralnej.

REPERTUAR.
Piątek 18 bm. występ Leona Wyrwi- 

cza.
Sobota 19 bm ,,Casanova'*.
Niedziela 20 bm. „Rycerskość wieśnia­

cza i balet**  popoł. o godz. 3.30.
Niedziela 20 bm. „Bolesław Śmiały**  

wieczorem.

i

Fos eSzenie Rady m. Czeladź
ODBĘDZIE SIĘ WE CZWARTEK 

t. j. DZISIAJ.
Na ostatnim posiedzeniu Zarządu UJ 

Czeladzi, ustalono termin posiedzeu1! 
Rady miejskiej na dzień 17 b. m„ bk 
dzisiaj o godz. 6 wieczorem, z następ 
jącym porządkiem obrad: sprawo^ 
nie Zarządu miasta, Rozpatrzenie • 
chwalenie dodatkowego budżetu ®, 
rok 1927-28, Wniosek klubu „Jedn0*;  
ci robotniczej" w ąprawie zaopair?c, 
nia bezrobotnych i biednych w 
mniaki na zimę, Wniosek klubu 
dności robotniczej" w sprawie 
znania zapomogi pracownikom 
stratu, Wniosek klubu „mieszczańs*  
demokratycznego" w sprawie odpra 
wy dla b. Zarządu miasta w wys0*̂  
ści 3-miesięcznej pensji, Wniosek * 
bu „mieszczańsko - demokratyczny 
go" w sprawie obniżenia stopy Prj 
centowej od pożyczek udzielanych 1. 
nikom z kapitału żelaznego, Wni°see 
klubu ..mieszczańsko - de mokra tycz® . 
go" w sprawie oświetlenia ulicy S7”, 
talnej i Węgrody, Wniosek klu"^, 
„mieszczańsko - demokratycznego \ 
sprawie rozbudowy prowizoryczno*  
wodociągu. Wolne wnioski i interPr 
lacje.

X KREDYT DLA ROLNIKÓW NA NA' 
i WOZY sztuczni: i nasiona.
; wiatowa kasa oszczędności w Będz’n’.J 
; wzorem lat poprzednich przystSP11^ 
i do akcji zaopatrzenia rolników po'<’8 
| Będzińskiego w nawozy sztuczne i n,a 

siona do zasiewów wiosennych. Z 11 ■ 
gi na ściśle wyznaczony termin Poj­
mowania zamówień przez zakłady / 
Chorzowie, Powiatowa kasa oszczę^ j, 
ci zgłoszenia osób zainteresować t 
przyjmuje tylko do dn. 15 grudnia r' 
i po tym terminie bezwzględnie 
wienia przyjmowane nie będą.

Zaznaczyć należy, iż zgłoszenia Prf\ 
mowane będą tylko grupowe, t. j. 
rowc całej wsi, względnie kółek 
czych. Z nawozów sztucznych m0? 
zamawiać azotniak, saletrę, super^fl 
fat, sól potasową i rycynus, a z n»51 
siewnych: owies „Ligowo**  oraz 
mień „Hanna**.

Artykuły te wydawane będą rolnik 
na 9 miesięczny kredyt, czyli do Pf^ 
sztych zbiorów.
X NOWY DZIENNIK W ZAGŁS^j' 
Jak sie dowiadujemy, ze sfer san8c^ 
nych, z dniem 1 stycznia 1928 r.
cząć wychodzić w Sosnowcu organ , 
scowej sanacji na wzór „Dziennika c, 
cy“, który po dwuch miesiącach 
stał wychodzić w marcu b. r.
ten, którego organizacji dotąd nie Lj, 
poczęto z powodu braku odpowie** 1* 
funduszów, ma spełnić rolę agitacyjny 
czasie nadchodzących wyborów do 
mu i być platformą, która będzie wJ 
zem spodziewanego bloku lewicy.
X PRZED WYBORAMI DO IZBY 
MIEŚLNICZEJ. W niedzielę 20 b. 
godz. 3 popołudniu w lokalu T-wa ,r^i 
mieślniczego w Sosnowcu (ul. Sienk’ , 
cza nr. 8) odbędzie się zebranie / 
rzy, siodłarzy i tapicerów chrześcjaJL, 
powiatów, Zawierciańskiego, Olk«s^ 
go i Będzińskiego, w sprawie wyb°r^ 
do przyszłej Izby rzemieślniczej- 
względu na krótki czas bo już 
przemysłowa obowiązywać będzie 
dnia ^5 grudnia b. r., leży w intef.^, 
wszystkich rymarzy, siodlarzy i t®P’ 
rów cechowych i niecechowych stC i 
gółowe zapoznanie się z tą spraW*̂,,  
zatem uprasza się o konieczne prć 
cie na żebranie.
X W SPRAWIE ZEBRAŃ KONTUJ 
NYCH. Obecnie odbywają się na 
nic powiatu naszego tzw. zebrania.*,^,  
trolne rezerwistów z kilku roczni 
Ponieważ stwierdzono, iż sporo osób 
ceważy ten obowiązek i na kontrola 
przybywa, władze wojskowe zin»** 2° ? 
zostały do zastosowania względeij1 0 
pornych kar, w postaci bczwzglC** 1' 
aresztu. Niezależnie od doprowadzą, 
opornych przez policję lub żandar^j, 
ję, będą oni karani w drodze 
narnej aresztem do dni 50, co nieW^PJj 
wie zmusi osoby, podlegające ko11 \ 
do podporządkowania się zarządzeń

Zajtaiile sie da
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Nowy podział
ROKU SZKOLNEGO.

w Jeszc2e w ro'4. bieżącym ma zostać 
(j.P^Wadzony na skutek rozporzą- 
pojn‘a Ministerstwa oświaty nowy 

a^ r°ku szkolnego w państwo- 
szkołach średnich oraz w semi- 

jDąch nauczycielskich.
°a szkolny w tych zakładach nau- 

f{.-Ych dzielić się będzie na dwa pół- 
z których pierwsze przypada na 

‘Ir?8 °d ' października do 50 stycznia, 
c uR‘e zaś na czas od 5 lutego do koń- 

jJzerwca.
kt<azc^e półrocze dzieli się na dwa o- 

.5- Pierwszy okres 1-go półrocza 
s(0;,n’uje czas od 1 września do 15 li- 
X) ^Óa, drugi trwa od 16 listopada do 
l^iyYcznia. Pierwszy okres drugiego 
i ‘focza rozpoczyna się dnia 5 lutego 
,ku'ia lub do począ-
i(.a !erj> wielkanocnych, drugi okres 

Półrocza obejmuje czas od 16 
g^tnia do końca czerwca.

śj 'nzdy okres zaczyna się posiedzę*  
ą; ni koniisyj klasowych, dla ustalc- 
■Ó °cea uczniów oraz, posiedzeniem 
aJj’ Pć<lagogiezncj dla rozpatrzenia 
ht. BTęh wyników pracy za okres u- 

■ zamierzeń na przyszłość.
kl;i 0 pierwszej i trzeciej konferencji 
°l>i 'l^' ‘‘bisowej szkoła zawiadamia 
Papl *-■  domową o ujemnych postę- 
kip' 1 Uczniów v. nauce i sprawowaniu 
tr£ i o J i U półroczu uczniowie o*

■ ,nują świadectwa szkolne 
Oprawianie handlu i żebra- 
tlr‘/V W POCIĄGACH. Bolączkę tę 
uivl’?2ł,l^niy już kilka rasy. odpowied 
ijAv J$dnak władze nic zwracają na to 

tnimo istnienia przepisu, zabrania 
<ia uprawiania tego procederu w po- 

Na wszystkich większych sta­
ja^/ istnieją specjalni urzędnicy, ma- 

między innemi, czuwać nad porząd 
1 w pociągach, a jednakże mimo 
? Prywatnych i publicznych nikt się 

°jS uie chce zająć usunięciem bołęcz- 
j-j ąjĄcej się we znaki podróżnym, 

spj. 2l^ki pobłażliwości i tolerowania tej ; 
tip. przez służbę kolejową, obecnie ' 
1q Pociągach na terenie Zagłębia ca- ’ 

Otllafł5’ żebraków i handlarzy eksplo . 
^°^różnych i jeszcze tylko pociągi i 

ę^szne woinc są od tej plagi.
si<J Vza rzecz, czy nareszcie znajdzie •. 

."ludza która zainteresuje się tą spra 1 
P°lCci służbie kolejowej przestrzc- 5 
^owiązujące w tej mierze zarządzę ,

^.SPÓŁDZIELNI ROLNICZO. HAN i 
W GRODŹCU. W ubiegłą nie- ! 

odbyto się Ogólne zebranie człon- ;
i u°v,*ozalóżoacj  spółdzielni rolni- , 

ty O.?udlowcj w Grodźcn przy udziale < 
^^i ł ’ na uchwalono wysokość
1.5q 9 y w sumie 20 żl. oraz wpisowego

21- Dla uprzystępnienia szerokim 
zapisywania się na członków 

^ią> 2’lelrń postanowiono uiszczenie u- 
U ^złożyć na dwie raty, z których 

Ptatna jest do końca roku bież, e 
So. v do dnia i kwietnia roku przyszłe*  

aSt^Bnie wybrano przez tajne gło- 
Radę nadzorczą w następują- 

Md,. ^Madzie: pp. Wł. Sobolewski, St.
V*  Witek, J. Jaroń, S. Wieczo- 

»' ^różdż, P. Wyględacz, F. Czyja, 
K^VńleiCzorek, R. Piech, Ig. Bressel, A. ; 

. ’ Wł. Sitko, • J. Wieczorek syn • 
* Stefan Ziętek. W dniach naj- 

t Odbędzie się posiedzenie wy-
J Rady dla ostatecznego ukonsty- 

V ®lQ i dokonania podziału prac.
Dziękowanie. Zarząd Sosn. i 

Sl^ewaczegQ „Echo" składa za na- 
pośrednictwem podziękowanie 

iym* którzy okazali jakąkol- 
^omoc w urządzeniu koncertu dn.

2; a szczególnie WP. S. Nowako- i 
dąbrowy za łaskawy akompanja- . 

^ktQ* Ota5 WP. T. Nowakowskiemu, dy- | 
gimn. im. „Staszica" za łaska : &Jd*ele nie sali

i

Ą/aszych prenumeratorów. 

ue8o«lnistracia .Kurief*  Zachod- 
?* unrasra p.p. prenumerato 
Oil,|«ra<’Sco*vch 0 wpłacanie pre 
S>r>>rrty wyłącznie na podstawie 

aneg° każdorazowo kwitu 
■k “is- e«5° Admin.stracji Za wpta 

t roznosicieikom bez po
H j"ania Administracja nie bie-

^°nej odpowiedz.alności thw ‘

i

j

■

Oskarżony o zgwałcenie
PRZYZNAŁ SIĘ DO SZPIEGOSTWA

Żaba Piotr, były sierżant 22 baonu
K. O. P., stacjonowanego w Trokach, 
został zwolniony zc służby za szereg 
przewinień, a między inne mi za doko 
nanie gwałtu.

Sprawą Żaby zajął się Sąd okręgo­
wy w ilnic, jednakże Żaba zdołał z 
Wilna zbiec i ukrywał się u rodziny 
w Grabocinie (pow. Będziński).

W <y*ch  dniach miejscowa policja 
śledcza, trafiła na ślad ukrywającego

Potrójne polowanie na rynny
NIEBYWAŁA BEZCZELNOŚĆ

Wczoraj na ławie oskarżonych 
przed Sądem okręgowym w Sosnow­
cu zasiadł 25-letni Dawid Szternfeld 
(Sosnowiec, Ludwika 2)

z zawodu blacharz, z zamiłowania
złodziej.

Urządzał on się nader sprytnie, uda­
wał się bowiem do właściciela które 
goś domu i proponował zreparowanie 
yynien za śmiesznie niską cenę. Wła­
ściciel godził się na to, a wtedy Sztern 
fcld wchodził na dach, zrywał kilka 
paście metrów rynien, poczcm najspo 
kojniej
schodził z łupem i... więeejnie wracał

W ten sposób okrnd! w dniu 5 maja 
b, r. w Katowicach Szmula Szolowi- 
cza (Młyńska 15), zabierając mu ryn­
ny wartości 150 złotych.

W dniu 7 lipca b. r. wszedł na dach 
Mordki Winera w Będzinie (Potockie 
go 5) i

ukradł znaczną ilość rynien

(1)

X WYJAŚNIENIE P. KOWNA. W 
zwniązku z wczorajszą na tatką pt „Jak. 
kupcy żydowscy postępują ze ślązaka­
mi?**  zwrócił się do nas właściciel skle­
pu przy ul. Modrzę j owakiej i p. Kohn z 
oświadczeniem, że nikt nio wyrywał 
pieniędzy z rąk klijćntki, żc sama ona 
za palto zapłaciła 70 zł., a później po 
zapakowaniu namyśliła się i zapropono­
wała p. Kohnowi 2 zł. zadatku, potem 5 
zł., a resztę, by p. Kohn jej zwrócił z po­
wrotem. Kupiec się Da to nie zgodził i 
stąd wynikło nieporozumienie między 
nim, a klijentką. Jednocześnie p. Kohn 
twierdzi, że za palto zacenił nie 180 zł., 
lecz 80 zł. Nawet według wyjaśnienia 
p. Kohna, kupiec ttn postąpił niewłaści­
wie, gdyż pieniądze powinien był zwró­
cić za palto niewyniesione jeszcze ze 
sklepu
X na KOPALNI „FLORA14 robotnicy 
otrzymają tą samą podwyżkę płac, jaką 
ustalono dla innych kopalń, z tym sa­
mym terminem. W tej sprawie odbyły 
się wczoraj rokowania między zarzą­
dem kopalni a Zw. zaw. „Praca Polska**.  
Co do podwyżki dla urzędników, o któ­
re w tej samej wysokości, tj. przeciętnie 
8 proc., dopomina się „Praca Polska”, 
zarząd kopalni oświadczył, że sprawa ta 
zostanie życzliwie w najbliższym czasie 
rozpatrzona.
X NIE ZA PRĄD, LECZ ZA ŚWIECE. 
W związku z notatką p. t. „Z życia ce­
chowego w Czeladzi" umieszczoną w nu 
merze naszego pisma z dpia 15 b. m., 
cech ślusarsko-kowalski w Czeladzi na­
desłał nam pismo, w ktorem wyjaśnia, 
że wyasygnowane 100 zł. przeznaczone 
są nie na prąd elektryczny, lecz za świe 
ce spalone w kościele w czasie uroczy­
stości cechu śdusarsko-kowalskiego.
X z ZARZĄDU MIASTA. Na ostat- 
niem posiedzeniu Zarządu miasta So­
snowca postanowiono między innemi, 
zwrócić się do Rady miejskiej o uchwa­
lenie podatków miejskich na rok 1928. 
Postanowiono obniżyć podatek od filmu 
„Zew morza" w kinie „Zagłębie" z 50 
proc, na 15 proc .z tem jednak, że i ce­
ny biletów wstępu również będą odpo­
wiednio obniżone
X TRZODA DLA SOSNOWCA. Wobec 
tego, że w ubiegłym miesiącu przebrano 
dla Sosnowca kontygent trzody chlew­
nej, przeto w miesiącu bieżącym będzie 
można sprowadzić do Sosnowca nie 1000 
sztuk trzody, lecz około 600

t t

się Żaby i aresztowała go.
Wzięty w krzyżowy ogień pytań, 

Żab; przyznał się nietylko do inkry­
minowanych mu czynów, lecz oświad 
czyi również, że uprawiał szpiegos­
two na rzecz Rosji sowieckiej.

Żalił się przytem, że był wykorzy­
stywany przez G. P. U. w Wilnie.

Aresztowanego szpiega przesłano 
natychmiast do dyspozycji bądu ok|ę 
gowego w Wilnie.

NOTORYCZNEGO ZŁODZIEJA.
Widząc, że połów się udał, wszedł na 
dach tegoż doinu zaraz następnego 
dnia i znowu skradł kilkanaście ka- 

■ wałków rynny, którą sprzedał w ja­
kimś składzie starego żelastwa. Uszła 

[ by mu może ta sprytna kradzież bez 
1 karnie, gdyby nie jego

niebywała bezczelność,
wszedł bowiem na di.ch domu Wine­
ra po raz trzeci i zabierał się do zu­
pełnego ogołocenia kamienicy z ry­
nien, gdy w tem przyłapał go właści­
ciel. który w międzyczasie zauważył 
złodziejski „system**.  Szternfelda

oddana w ręce policji,
gdzie okazało się, że jest to notory­
czny złodziej, kilkakrotnie karany 
już za kradzieże. •

Sąd, po przesłuchaniu kilku śwlad 
ków skazał Szternfelda za każde zLów skazał Szternfelda za każde 
popełnionych przestępstw na

2 lała wi zienia zamieniającego 
dom poprawy.

X Z CECHU KRAWCÓW W SOSNO W 
CU. W dniu 21 b. m. o godzinie 7 wie­
czorem w lokalu Cechu, przy ulicy Sien­
kiewicza nr. 8 w*  Sosnowcu, odbędzie się 
sesja wyzwełinowa na mistrzów i cze­
ladzi.
x WYNIK OBŁAWY. Podczas prze­
prowadzanej kontroli melin i spelunek 
złodziejskich w Sosnowcu policja zatrzy 
mała poszukiwanego O’-ryszka. Skrzyp­
ka Antoniego z Katowic (Pocztowa 11). 
Zatrzymany Skrzypek został przesłany 
do dyspozycji urzędu śledczego w Ka­
towicach.
X DZIEWCZĘTA GINĄ. Miejscowe 
urzędy*  policyjne otrzymały Zawiadomię 
nie z Komendy głównej P. P. w Warsza­
wie o zaginięciu 15-letniej Ireny Kow- 
skiej, córki s2efa państwowej wytwór­
ni prochu w Warszaiwe, która zniknę­
ła w tajemniczy sposób 7 b. m..

Wypadki zaginięcia młodych dziew­
cząt w*  Warszaiwe i na prowincji są co­
raz częstsze i zachodzi przypuszczenie, 
że marny tu doczynienia z szeroko roz- 
golęzioną szajką handlarzy żywych to­
warów. Sprawą tą zajął się p minister 
spraw wewnętrznych, polecając wszyst­
kim organom policyjnym w państwie 
prowadzenie energicznych dochodzeń.
X UNICESTWIONA WYPRAWA ZŁO­
DZIEJSKA. Wub. wtorek pomiędzy go­
dziną 6—7 wieczorem na ul. Modrzejew­
skiej w Będzinie w pobliźżu dworca ko­
lejowego kręciło się czterech podejrza­
nych osobników. Zachowanie się nie­
znanych osobników wzbudziło podejrzę 
nie policji, która ich też zatrzymała i 
wylegitymowała. Okazało się, że nie 
znajomymi byli Kasprzyk Władysław i 
Jasiński Paweł z Dąbrowy oraz Kału­
żyński Jan i Gałek Rudolf z Będzina. 
Przy zatrzymanych, notowanych już w 
kronice policyjnej, znaleziono różne na­
rzędzia złodziejskie, co wskazywało, że 
wybierali się na wyprawę złodziejską. 
Dzięki czujności policji przedsięwzięcia 
ich zostało unicestwione.
X ODEZWY KOMUNISTYCZNE. Wczo 
raj nad ranem na placu fabryki maszyn 
w Niwce rozrzucono odezwy komuni­
styczne. Ulotki policja skonfiskowała.
X ZATRZYMANIE OSZUSTA. Urząd 
śledczy w Sosnowcu zatrzymał niejakie­
go Skórnickiego Szmula, zamieszkałego 
ostatnio w Wodzisławiu (pow. Jędrze­
jów) oskarżonego o przywłaszczenie 
4486 zł. na szkodę Kiw’kowicza z Kró­
lewskiej Huty.

ttrzymał ic 
tło'y medal

wjpledu na wyśmienity gtt-inute 
na Wystawie (josoUarcŁ j Sooży- 
wcifi w Katowicach

ueceiiirdhzacia szkoli.ctwa 
MA WKRÓTCE NASTĄPIĆ.

Z miarodajnych źródeł otrzymuje­
my szereg ciekawych lnformacyj o za 
sadniczych zmianach, jakie już <V 
najbliższym czasie zajdą w szkolnic­
twie, a mianowicie nastąpi radykalna 
reorganizacja administracji szkolnic­
twa, w tym kierunku, że władze szkol 
ne uniezależnia, się całkowicie od sa­
morządu i województwa. W wyniku 

' tych zarządzeń, odpowiednio zwię­
kszą się kompetencje władz szkol­
nych, również dyrektorzy szkół, in­
spektorzy i oczywiście kurator Okrę­
gu szkolnego, będą ponosić większą 
odpowiedzialność w zakresie ich orzę 
dowania.

Rekursy w sprawach szkolnych za­
łatwiać będzie nfc jak dotychczas Mi 
nisterstwo oświaty, lecz kurator, a ro 
la Ministerstwa ograniczy się do nada 
wania ogólnych dyrektyw Kurato- 
rjum.

Prace związane z decentralizacją 
szkolnictwa opracowuje w Minister- 

Istwic oświaty dyrektor departamen­
tu p. Gajczak.

X ARESZTOWANIE KOMUNISTY. 
Onegdaj o godz. S w i cez. został areszto­
wany w mieszkaniu Reznika w Sosnow­
cu (Dęblińska 15) znany działacz komu­
nistyczny, Krupicki Zygmunt — Kaima 
z Częstochowy. Podczas rewizji osobi­
stej przy Krupickim znaleziono kompro 
miłujące go notatki. Aresztowany komu 
nuta przebywał ostatnio w Częstocho­
wie i w Sosnowcu bawił chwilowo z ra­
cji pogrzebu swej krewnej. Krupicki 
został przesłany do dyspozycji Urzędu 
śledczego w Częstochowie, przez który 
był poszukiwany.
X FAŁSZYWE WEKSLE. Podczas re­
wizji przeprowadzonej w mieszkaniu 
Herszta Gancwejcha w Częstochowie o 
przygodach którego pisaliśmy wczoraj, 
znaleziono weksle z falszowańemi pod­
pisami Rubina Czapnika z Sosnowca na 
sumę 1125 dolarów. Wckre tc zostały 
skonfiskowane.
X- JESZCZE JEDEN KAS1ARZ. Funk- 
cjonarjusze urzędu śledczego w Sosnow 
cu aresztowali onegdaj Osuowicza Woj­
ciecha (Ośtrogórska 16), który brał u- 
dzial w*  obrabowaniu kasy w fabryce lo­
komotyw w Chorzowie. Ostrowic? zo­
stał przekazany’ do dyspozycji urzędu 
śledc2ego w Chorzowie.
X KRADZIEŻ GARDEROBY. Do pod- 
komisarjatu policji w Siclcu zgłosiła się 
Tasińska Marja, zamieszkała w Sosnow­
cu (Barbary 21), zawiadamiając, że 6 b 
m. podczas jej nieobecności skradziono 
bieliznę i garderobę wartości 800 zł. Po­
licja wszczęła dochodzenie
X ZARZĄD GMINY ŻYDOWSKIEJ 
PRZED S.ĄDEM ZA BEZCZYNNOŚĆ 
WŁADZY'. Na ławie oskarżonych przed 
Sądem okręgowym w Sosnowcu zasiadł 
w komplecie zarząd gminny żydowskiej 
w’ Pilicy: przewodniczący Enoch Zelcer, 
oraz czlonkoiwe: Chaim Paryzer, Mo­
stek Konopiński, Icek Moszek Jakob- 
son i Boruch Kałma Szternfeld, oskarżę 
ni o dopuszczenie się umyślnej bezczyn­
ności władzy przez nieuregulowanie 
rzezactwa koszernego według reskryp­
tów i roporządzeń Ministerstwa wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego i 
starostwa Zawierciańskiego, oraz nie­
rozwiązanie bractw rzezackich wbrew*  
owym rozporządzeniom.

Po przesłuchaniu szeregu śwuadkókw, 
Sąd dopatrzył się cech wykroczenia 
mniejszej wagi, wobec czego zmienił 
kwalifikację prawną, skazując każde­
go z oskarżonych tylko na 20 złotych 
grzywny. (J)
X ZA MALTRETOWANIE OJCA. 25-
letni Marjau Janasik 2 Sosnowca (Wiej­
ska 28) stale maltretował swego ojca-
st&ruszka, wreszcie w dniu 2b sierpnia
br. pobił go dotkliwie. Sąd okręgowy
w Sosnowcu skazał wyrodnego syna na
miesiąc więzienia. (Bi
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X Z POLICJI. Wczoraj bawił w Za­
wierciu w sprawach służbowych ko­
mendant wojewódzki policji państwo 
wej nadinsp. Jarosław Barwicz.
X UMOWA MIASTA Z RZEŹNIĄ z.o 
stała stosownie do dyspozycji władz 
nadzorczych zmodyfikowana w tym | 
sensie, że czynsz dzierżawny za dzie j 
sięciolecie 1950 — 1940 został podnic- ! 
siony o 5.000 zł. w stosunku rocznym. . 
W ten sposób podwyżką czynszu mia 
sto zamortyzuje sobie 50 proc, pozy- > 
czki, zaciąganej u obecnych dzierżą- ; 
wców na przebudowę i inwestycje w j 
rzeźni. Projekt zmienionej umowy ; 
zostanie przesłany województwu do ; 
zatwierdzenia.
X ZA NIEPORZĄDKI SANITARNE, ’ 
wobec tego, że dotychczasowe niskie ‘ 
grzywny nie spowodowały poprawy, ■ 
obecnie są nakładane kary poważniej I 
sze. A wiec ukarano grzywnami po 
100 zł. Antoniego Walczyńskiego i 
Marjannc Habermanową, po 80 zł., i 
Władysława Bilnika,Aresztem 21-dnio : 
wym Moszka Giynbauina, 4-dniowym 
Mordkę Na j mana, 7-dniowym Boru­
cha Blada, 3-dniowym Icka Strajber- 
ga, 5-dniowym Iłila Majzelesa, 7-dnio 
wym Jana Kucypera, 2-dniowym i -20 
zł. grzywny Moszka Lichtcnfelda.

Kronika Olkuska.
X w ROCZNICE BITWY POD 5 
KRZYWOPŁOTAMI. Dla uczczenia ‘ 
13-tej rocznicy bitwy pod Krzywo- 1 
płotami, odbędzie się w miejscowym , 
kościele w dniu 19 b. m. nabożeństwo | 
żałobne za dusze poległych legjoni- < 
stów. Wieczorem o godzinie 8-ej w 
sali resursy olkuskiej urządzona zo­
stanie akademja z następującym pro­
gramem: odczyt prof/Rzepeckiego, 
deklamacje młodej artystki p. Hele­
ny Czechowskiej i śpiewy legjonowe 
chóru Tow. „Hejnał” względnie popi­
sy orkiestry fabrycznej.
X ZABAWA „SOKOŁA14. W dniu 
19 b. m. w sali resursy olkuskiej za­
powiedziana jest zabawa taneczna 
T-wa „Sokół”. Czysty dochód na bu- 
dowę sokolni |

ŻYCIE PRZED SĄDEM.

Cudowne dziecko.
Minęła już wprawdzie bezpowro- j 

tnie epoka „cudownych dzieci . alce 
jeszcze od czasu do czasu ten i ów 
poszukiwacz człowieka — odszuka ui 
ki zapomniany genjusz i na światło 
dzienne wyprowadzi. Oczywista cu­
downe dziecko podrasta, zaczyna sa­
nować zawartość swojej mózgownica 
i — z czasem staje się człowiekiem 
normalnym. Trzeba sic jednak stre­
szczać! i •

Zatem... Idei był cudownem dziec- 
kiem. Gdyby żył lat temu dziesięć 
tyśięev’. ndpewno byłby Prometeu­
szem...' Tak, jest tylko biednym, nie­
zrozumianym ldłein H., synem handla 
rza starzyzną. To nic jego wina

Pan Mojżesz II. mawiał doń zawsze
- Ty Idei, majn Kind. nic bawiaj 

się ogniem, bo jak się położysz w lóż 
ku. będziesz łapał z rybem...

Ale choć tatele ochrypł z gadania, 
jak starv gramofon pod wrażeniem 
„black - bostona”. Idei po dawnemu 
jeździł po ogrodzie „mit dżykic Cy- 
gie na wyszczygic na kawałku sę- , 
katego dębczaka, trzymając w bru- 
dnej ręce zapalony kłapeć pak ułów i 
śpiewając rożgłośme ..Lang is es gc- ■ 
weizen wi a tajtcl”, co było zapewne 
w swoim czasie triumfalnem pieniem . 
Prometeusza —■

Aż raz stał się ..nieszczęśliwy wy- . 
padek“. Owego dnia p. G., sąsiad pa­
na Mojżesza, hodujący dwie pary ko 
ni, rozrzucił celem wysuszenia po po- i 
dworku siano, zawiIgle w komórce. ,! 
Traf chc-iał, że mały Idei, który ska­
kał akurat z płonącą żagwią jak tak 
sy autobusowe, zaprószył kilka iskier 
od czego zajęło się siano pana G.

Zbiegli się domownicy, ugasili o- &

gień, ale spalonej paszy tyle to porno gdy p. II. odmówił, zaskarżył go do 
gło, co „12 d jamentom4’ ubezpieczę- . sądu. Pan Mojżesz okupi 30 zlotem i 
nie. i wybryki swego cudownego dziecka.

Pan G. zażądał odszkodowania, a • Lek.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Obecny stan rynku zbożowego

I KONIECZNOŚĆ SANACJI STOSUNKÓW W HANDLU ZBOŻEM.
Jednym z najbardziej zawiłych pro 

blcmów aprowizacyjnych jest sprawa 
umiejętnej i korzystnej dla konsu­
menta kalkulacji cen produktów mły­
narskich.

Na przeszkodzie temu stoi u nas w 
pierwszym rzędzie nie spotykana ni­
gdzie dezorganizacja rynku zbożowe­
go, który posiada decydujące znacze­
nie dla pracy naszego przemysłu mły­
narskiego.

Stosunki na rynku zbożowym wy­
woływały zawsze duże zastrzeżenia i 
wołały o bliższe zajęcie się nimi. Je­
dnakże dopiero z okazji prac komisji 
ankietowej podjęto pierwszą próbę 
rzeczonego ich oświetlenia.

Przeprowadzone w tej materji ba­
dania komisji ankietowej stwierdzają 
bardzo smutny stan rzeczy.. Mimo wy­
bitnie rolniczego charakteru naszego 
kraju, niema u nas zorganizowanego 
handlu zbożem. Dowodem tego będzie 
fakt, że zaledwie 6—8 proc, ogólnego 
obrotu zbożem przechodzi przez ręce 
organizacyj rolniczo - handlowych i 
nieliczny cii poważniejszych kupców 
hurtowników.

Rynek opanowały setki tysięcy dro­
bnych pośredników i handlarzy o bar 
dzo niskiej naogół etyce kupieckiej i 
pierwotnych metodach pracy.

Wobec braku kapitałów ‘obroto­
wych u naszych większych młynów, 
organizacyj rolniczo - handlowych i 
większych kupców zbożowych, sytua­
cja na rynku zbożowym pęgarsza się 
coraz bardziej z istotną krzywdą za­
równo tak dla producenta, jak mły­
narza, jak i konsumenta.

Młyny bardzo rzadko kupują suro­
wiec bezpośrednio u producentów, 
brak bowiem dostatecznych kapita­
łów obrotowych zmusza je do korzy­
stania z pomocy pośredników, którzy 
za płatwienie w regulacji za zakupio­
ny towar każą sobie płacić podwyż­
szoną cenę surowca.

Odgrywające w innych krajach , 
bardzo dużą rolę giełdy zbożowe,

Kronika go
NOWA FORMA KREDYTU DLA 

KUPCÓW. Na jednem z najbliższych 
posiedzeń Rady ministrów omówiony 
zostanie projekt rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej -o zastawie 
rejestrowanym na towarach. Nowa u 
stawa wprowadzi niepraktykowaną u 
nas formę kredytu, która w wielu wy 
padkach da możność kupcom wywią 
zania się z sytuacji finansowej.

SKARGA POSIADACZY PAPIE­
RÓW WARTOŚCIOWYCH. Stowarzy 
szenic samoobrony posiadaczy papie­
rów wartościowych we Lwowie, wy­
stąpiło do władz państwowych z me- 
morjałem, w którym atakuje gospo­
darkę T-wa Kredytowego Ziemskiego 
we Lwowie, twierdząc, że doprowa­
dziła do ruiny całe rzesze przedwo­
jennych posiadaczy listów zasta- 
w nych.

KONIEC MORATORJUM WEKS­
LOWEGO. Z dniem 51 grudnia koń­
czy się-mora tor jum dla weksli przed­
wojennych przedłużone w lipcu na 6 
miesięcy. Dalsze przedłużenia nie są 
przewidziane. Wszelkie roszczenia po 
siada czy weksli, wystawionych i pła­
tnych przed 1 stycznia 1925, przeda­
wniają się w 6 miesięcy, poczynając 
od dnia 51 grudnia r. b., zaś roszcze­
nia posiadaczy weksli, wystawionych 
przed 1 stycznia 1925 r., a płatnych 
po tym terminie, przedawniają się u 
pływem 4 lat od dnia płatności we-

EKSPORT TOWARÓW WŁÓKIEN 
NICZYCH z okręgu łódzkiego wyka­
zał w październiku w porównaniu z 
ni. września b. r. bardzo poważne 

wpływają u nas w minimalnym stop­
niu na stan rynku, gdyż nie koncen­
trują zupełnie handlu zbożem. Drob­
ny bowiem handlarz, decydujący o 
sytuacji, unika ich skrupulatnie.

W przeważającej części przechodzi 
surowiec od producenta przez 2 lub 5 
rąk pośredników, zanim dostanie sic ‘ 
do młyna.

Nie brak wprawdzie u nas prób > 
zmierzających do uzdrowienia tych 
anormalnych stosunków, akcja je­
dnak w tym kierunku podjęta przez 
instytucje rolnicze, dała bardzo nikle 
wyniki. W zaczątkach jest również 
tworzenie młynów rolniczych, mają­
cych za zadanie zbliżenie producenta 
i konsumenta po przez młyny i wyeli­
minowanie drogiego pośrednictwa.

Jakież są jednak środki sanacji o- 
becnych stosunków ?

Dla uzdrowienia stosunków na na­
szym rynku zbożowym nieodzowne 
jest dostarczenie większym i mniej- ) 
szyrn młynom, oraz organizacjom roi- [ 
niczo - handlowym jako odsprzedaw- ■ 
eont dla młynów poważniejszych a i 
tanich kredytów. Właściwością bo- 1 
wiem handlu zbożem jest fakt, że za 
zboże trzeba zawsze płacić natych­
miast przy jego załadowaniu przez 
producenta, a często też zaliczkuje sic 
towar na parę tygodni naprzód. Tyl­
ko tą drogą można opanować zbędne 
i gospodarczo szkodliwe pośrednictwo 
handlowe, które przy kalkulacji ko­
sztów własnych młyna, stanowi jedną 
z najpoważniejszych pozycyj.

Drugim., bardzo skutecznym środ­
kiem sanacji rynku zbożowego będzie 
stworzenie gęstej sieci elewatorów 
zbożowych, które rozporządzając po- 
ważnemi kapitałami, mogą złamać 
wprost pośrednictwo, przez zakupy 
zboża wprost u producenta, z pomi­
nięciem pośrednika.

Tak przedstawia się sprawą uzdro­
wienia stosunków na naszym rynku 
zbożowym.

spodarcza.
• zmniejszenie. W październiku r. b. 

bowiem wywieziono ogółem 566.346 
kg. tkanin na sumę 6.570.785 złotych, 
podczas, gdy we wrześniu b. r, — , 
776.685 kg. wartości 8.847.825 zł.

KONCESJA POLSKA W SOWIE­
TACH. W ostatnim czasie nastąpiło 
zarejestrowanie koncesji S-ki akcyj ‘ 
nej częstochowskiej fabryki wyro- 1 
bów celuloidowych w rejestrze dla 

i przedsiębiorstw zagranicznych w So- 
j wietach. Koncesja firmy częstoćhow- 
j skiej obejmuje wyrób celuloidu, ga- 
■ lalitu i rogu sztucznego, grzebieni, 

guzików, zabawek, szczotek do zę- 
i bów itp., obejmując fabrykę „Kra- 

snaja Priadilnia" w Leningradzie.
ELEWATORY KONSUMPCYJNE.

CZY EKSPORTOWE. Kilka miesięcy 
temu został złożony w Komisji opin­
iodawczej rolnictwa i przemysłu pro 
jekt utworzenia na terytorjum pań­
stwa elewatorów zbożowych. Jakkol­
wiek projekt ten posiada niezwykle 
doniosłe znaczenie, komisja dotych­
czas jeszcze go nie załatwiła..; Przy­
czyną tego jest istnienie dwuch kon- 
cepcyj co do budowy elewatorów. 
Pierwsza, za którą wypowiadają się ! 
organizacje konsumentów, a również ' 
niektóre ministerstwa, domaga się a- , 
by elewatory miały charakter kon­
sumpcyjny, natomiast hurtownicy zim 
żowi wypowiadają się za typem cle*  1 
watorów wybitnie eksportowych. Po 
nieważ uzgodnienie tych poglądów 
natrafia na znaczne trudności, zrcali 
zowania projektu budowy elewato- .

i rów należy sptxlziewać się jeszcze nie 1 
I prędko. •

Ząipfdy warszawski.
CEDUŁA Z DNIA 16-1 i.

AKCJE: Bank Dyskontowy 151.00 -j 
152.00. Bank Handlowy 125.00, Bank ’ 
ski 154.75—155.50—155.00, Bank PrzC“! 
Lwów. 106.00. Bank Zachodni 27.00. 
Spółek Zarobk. 91.00, Chodorów 1^ ’ 
Częstocice 3.10, Cukier 91.20—89.60 5" 
1 akcję 100 zł., Firlej 59.50—59.00. J c 
giel 114.00—115.00—114.00, Nobel 455^7
46.25, Lilpop 39.00. Modrzejów 9.95—'?• 
Ostrowiecki 95.50, Parowozy 44.00. ' 
cisk 5.15—3.17, Rudzki 58.00, Starać^0 
wice 75.’50—70.50—71.00. Ursus 15.50. 
wiercie 38.00, Żyrardów 18.25. Borkov; 
ski 3.85, Haberhusz 158.00—159.00, jT 
rytus 58.00. Żegluga 0.48. Lombard 1^' 
Órtwcin 12.50—12.75.

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork f'-.| 
Londyn 43.44 i pól, Paryż 55.0'2 i 
Wiedeń 125.71. Praga 26.41 i jedna 
ta. Włochy 48.51 i pół, Szwajcarja L 
Holandja 559.90. Dolarówka 5 0*̂  
62.00. Ziemskie Kredytowe 4 i pól Pr° 
60.00—59.75. ,)a

Tendencja dla akcyj utrzymana. J. 
walut nieco mocniejsza. Wiedeń

Nasz Oział radiowy.
PROGRAM RADJOWY 

na czwartek, dnia 1? listopad11*
W arszawa, 1111 m. Godz. I'v. 

transmisja z Filharmonji warsz3,|.. 
skiej koncertu, organizowanego , 
młodzeży szkolnej. Godz. 16.40 
cik dla kobiet", wygi. p. Marja (.. 
wieżowa. Godz. 17.45 audycja li<etĄ. 
ka. Humoreska Bartkiewicza Pjj. 
..Koziołki p. Pegoud", p. Zygmunt . 
siclcwski odczyta własne ut"' ‘j, 
Godz. 19.15 rozmaitości, wygi. P*  
Lawiński. . ,t

Poznań, 544.8 m. Godz. 19.55 of ‘ 
p. t. ..Książka jako narzędzie ' 
kształcenia", wygłosi prof. dr. " *̂ (,. 
Kozłowski. Godz. 20.50 koncert 
zyki francuskiej. Udział biorą: P 
fesorowie państwowego konesr'1'3,,., 
rjum pp. Zdzisław Jahnkc (skrzJy/ę! 
gmunt Lisicki (fort.). Godz. -'..j. 
transmisja muzyki tanecznej z 
niarni „Palais Royai". ,,,

Kraków. 422 m. Godz. 16.40 lYjjp- 
danka dla kobiet: p. Janina Fel^ j.. 
nowa: „Czy emancypacja uszc^Lj. 
wiła kobietę?". Godz. 22.30 trafni 
sją. muzyki salonowej z resta"r3.y 
,.Pavillon" w wykonaniu orka’ 
pod dyr. Adolfa Górzyńskiego.

Neapol, 355, 3m .Godz. 21.00 I'3 
misja z teatru „Gejsza", operetk
3-cli  aktach Jonesa. f

Langenberg, 468.8 m. Godz. - 
wieczór rozmaitości: Snoer—fa9 ‘ 
na harfę: Nicolai — arja z 
szek z. Windsoru": Leoncavallo-;3,.1i. 
z op. „Pajace”: pieśni, humor, 
imitacje głosów Zwierzęcych: sp 
humor, wiedeńskie pieśni ludo^^y

Odpowiedzi Redakci’*
Pan Wohen. Nie wiemy, zkiin 

przyjemność, ale znajofności Ban* ’ 
trwalone w jego wierszyku, świaac2 
środowisko to w każdym wypadkn^ y, 
ety z Pana nie zrobi. Bo jakżeż P* 11 
gląda w oświetleniu tego rodzaju 
twórczości.

W Sosnowcu na Pogoni 
Spotkał Janek Antka 
Noże wydobyli, za łby 
Kto kogo powali, 
Janek się obrócił 
Antka w bioto rzucił.
I zagwizdał lekko,
I pobiegł daleko
XV cichutką dzielnicę 
Pobić swą bladolicę.
O wypadku należało zawiadom’0 

licję, a nie pisać wiersze

DWUZNACZNE.
— Chodź, Jasiu, daj mi buzi, to cl 

dziesięć groszy.
— Dziękuję, ciotuniu, nie poti'^e 

pieniędzy.

a!’’się po^8

NA SZOSIE
— Muszę pana zapisać dó kary> V jf'

kroczył pan przepisaną sżybkosc
chał pau conajmniej z szybkość* K
klin, na godzinę.

— Panie posterunkowy, pisz
i a właśnie chre cnrzedku' te.n
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* całej Polski. 

budowa sanatorjum dla 
KSIĘŻY W ZAKOPANEM.

/ A najbliższem czasie mają się w 
(] kopanem rozpocząć prace około bu 
,v"fy wielkiego sanatorjum dla cho 
j-c“ na gruźlicę księży katolickich, 
o^atorjum to stanie przy drodze do 
J^nic obok „Księżówki" — znanego 
Mu wypoczynkowego dla księży. 
a'vę tą wielce się zainteresował 

^'Ąrcybiskup krakowski, Adam Sa- 
,a> który wydal odezwę do ducho 

hJeOstwa, nawołującą do opodatko- 
t;an‘a się na rzecz budowy sanato- 
,|’.arn, l'o sami uczyniono i w innych 
.lecezjaeh. Jest zatem nadzieja, że 
Sfaatorjum gruźlicze dla duchowień- 
j; a stanic w Zakopanem w niedłu- 
',rri czasie.

NOWINY KIELECKIE.
,yBrzed kilku dniami odbyła się uro- 
sę 5.t°śó w 200-ną rocznicę istnienia 
ty^lMai-jum duchownego i gimnazjum 
^ Kielcach. Niestety uroczystość ta 
„■•Padła l>. skromnie i nic wzięli w 

!,(’z'o.łti nawet nauczyciele wy- 
pttionycii zakładów.

sJ 1Zed kilku dniami iunkcjonarju-
Policji politycznej czynili poszu- 

sk"'|n'a gmachu kieleckiej Izby 
sk'lr^°i'cj 7R 'tlftkami o gen Zagór- 

Sprawdzano wszystkie maszy- 
tj'0 Pisania i maszynę do powiela- 
ą. ' °raz badano paru urzędników i 
'Ożnych.
Bandyci w maskach gazo­

wych.
Brześcia nad Bugiem donoszą: W 

\Vj y°ści kilkunastu kilometrów od 
iy?oawy 6 uzbrojonych w rewolwc 
ęk .audytów po uprzedniem zataraso 
>pn?,u szosy kłodami drzewa, zatrzy- 

a W nocy 30 wozów kupców, po- 
H-a^aJących z jarmarku. Stcroryzo- 
iQ‘a’ Podróżni oddali bandytom oko. 
Nh 0 /ytdęcy złotych. Po dokonaniu 
hyc^aku zbrodniarze, którzy ubrani 
U maski zbiegli i dotąd nic uda 

51? ich pochwycić.

Tajemnicza zbrodnia.
rlyt inocy poniedziałku na wtorek 
'bj e*tor  Kasy chorych w Starogar­
dy. P- Szczodrowski usłyszał na po- i 
l\>ęL* z.u jakieś podejrzane jęki. Na ■ 
ją j?’®rzu zobaczył wychowanieę swo ! 
iy >e-enę Polomównę, leżącą w kału- 
'•iig w>, obok niej zaś rannego mło , 
ką mężczyznę. Na miejsce wypad ( 

Za"'ezwano policję, oraz lekarza, ś 
eie ■ stwierdził u Połomównej rozbi ! 
' ka?as '--‘ takietnś tenem narzędziem > 
kuj ' zenia nożem rąk i n-w. Połomó 

stanie beznadziejnym odwie- | 
do szpitala. Towarzysz jej po 

tąę *‘owem odzyskaniu przytomności 
potrafił dać jasnych zeznań. Poli 

‘'''o Bp°"’adzi w dalszym ciągu śledź 
Cjy'przypuszczają, iż ma się tu do 
kn^^rtia z morderstwem popełnio- 

Da tle erotvcznem.(its. ( 

I
(

WALKI O MIESZKANIE, 
''de lądzie apelacyjnym w Warsza­
wy ^°zpocznie się wkrótce sensacyj- 
skiejt0Ces niejakiej Natalji Trzciń- 
’tyj z Płocka przeciw dwu tamtej; 

lekarzom, Kosmacińskiemu i 
w Ot 'vskiemu, o odszkodowanie 
vuo zU‘ych za pięcioletnie bezpra 
k a Przetrzymywanie wymienionej 
''Bą,.61'1 obłąkanych. Trzcińska padla 

"alki o mieszkanie. Lokatorzy 
'''isj Owładnąć jej mieszkaniem, za 
%y?rn>li władze, że Trzcińska jest 

chora. Lekarze wystawili 
^'ednie świadectwo i rzekomo 

^i(, umieszczoną została w zakła- 
tSz°^a, nych, gdzie przebywała 

lat. Sąd okręgowy rozpa- 
'',ią a{ rawe w Płocku i uznał
N , karzy. Na' rzecz poszkodowa- 
'u^. psą.lzono wówczas od dra I ran- 
?kw* ,ego 8000 złolyo'11 tytułem od 

■ mia. Obie stronv złożyły a-

^Krycie szajki złodziei 
p KOLEJOWYCH

krakowska wpadła na ślad 
Jitięl złodziei kolejowych, którzy w 

^21 — 1924 dokonywali syste 
Uąa^n-ych kradzieży przesyłek z za 

°"'nnvch wozów kolejowych

i

na przestrzeni Dziedzice — Kraków. 
Wykryta szajka, składająca się z E. 
Janika z Oświęcimia, St. Mikpfajezy 
ka z Oświęcimia, obecnie szeregowca 
I p. lotn. w Krakowie i Edw. Ogonka 
Z Babic ad Chrzanów .odbywającego 
obecnie karę 3-letniego więzienia w 
Wiśniczu, dokonała całego szeregu 
kradzieży kolejowych z włamaniem, 
Skradzione rzeczy odbierali od wy­
mienionej szajki paserzy Herman Gas 
sner i Maurycy Gerstncr z Oświęci­
mia, którzy wywozili je furami do 
Bielska i sprzedawali następnie Sa-
■aoBMMBnnnaBHn aMsur tKKinnaaBBm 

Szkoła gry na dzwonach.
NIEZWYKŁY KONCERT W BELGIJSKIEM MIASTECZKU.

Katedra w Malines, mieście, które 
stanowiło siedzibę nieżyjącego kardyna­
ła Mercier, wielkiego patrjoty belgij­
skiego, a jednocześnie przyjaciela Pol­
ski, ma osobliwość bardzo niezwykłą, bo 
49 dzwonów, specjalnie dostosowanych 
do tego, by w pewnych określonych go­
dzinach wygrywać piękne melodje.

Muzyka ta w Belgji ma wielu wielbi­
cieli. Mechanizm dzwonów jest podwój­
ny; znajduje się tam bowiem automat, 
który wybija na dzwonkach arje kwa­
dransowe, półgodzinne czy godzinne. Po 
za automatem jednak, którego główną 
część stanowi wielki bęben miedziany, 
posiadający 16.200 otworów, przystoso­
wanych do wprawiania w ruch młotów, 
przy dzwonach znajdują sią jedyne w 
swoim rodzaju organy, na których gra 
w czasie uroczystości wielki artysta w 
tym zawodzie, Józef Denyn.

Do tych swoistych organów, sprawia­
jących, że dzwony grają, prowadzą wiel 
kie schody; organy znajdują się w wiel­
kiej sali kwadratowej, mierzącej dwa­
naście metrów, a piętnaście wysokiej. 
Tam znajduje się mechanizm cały, zbu­
dowany w r. 1862; wiele jednak dzwo­
nów pochodzi z czasów jeszcze wcześ­
niejszych.

Jeden z dzwonów wraży przeszło dzie­
sięć ton i trzeba byłoby dwunastu ludzi

Idh i lizaii tara ra
PROWADZI SPECJALNA

Po siedmiu miesiącach prący na o- 
ceanie do portu w Nowym Jorku na­
winęła flotyla łamaczy gór lodowych 
W kwietniu wyruszy znów na pełne 
morze.

Od czasu zatonięcia „Titanica", któ 
ry rozbił się o górę lodową, stworzy 
ły Stany Zjednoczone specjalną flo­
tę, złożoną z 20 parowców, których 
zadaniem jest rozsadzanie gór lodo­
wych. Załoga parowćów jest amery­
kańską, koszty jednak utrzymanie es 
kadry rTaca 14 państw. Dowódcą tej 
floty jest kapitan R. S. Wilson.

Ciekawy to rodzaj zajęcia, połączo 
ny Z wieloma trudami i niebezpieczeń 
stwem.

Stare wilki morskie stanowią zało­
gę statków, przystosowanych do wal­
ki z górami lodowemi...

Zc szczytu masztu przy pomocy 
szkieł obserwatorzy badają widno­
krąg. Upływa nieraz po kilka tygodni 
nim wypatrzą górę lodową.

Często trudno ją dostrzec, gdyż o- 
gre-nna masa lodowa znajduje się pod 
wodą, a ponad jej powierzchnią wy 
gląda zaledwie wierzchołek. Takie 
góry są najniebezpieczniejsze.

Skoro obserwator na maszcie da sy­
gnał: Góra lodowa w pobliżu! — za­
łoga spuszcza na wodę łodzie motoro 
we i uzbrojona w świdry autotr ;v- 
czne, oraz zapasy- substancji wybucho 
wej, podpływa ostrożnie do góry lo­
dowej.

W kilka minut po wywierceniu o- 
tworów i założeniu w nich miny, na­
stępuje wybuch.

Prawie nigdy nie zdarza się, aby 
góra rozleciała się po jednej eksplo­
zji, często trzeba zużyć 20 — 30 ładun 
ków, czasami zaś nie można wogóle 
rozsadzić bryły lodu.

Wtedy jeden ze statków otrzymu­
je rozkaz patrolowania jej. Krąży 
więc w pobliżu góry takiej, oświetla 
ją reflektorami i ostrzega okręty 
przed niebezpieczeństwem.

<

muclowi Rosenbergowi z Bielska, a 
ten nabyty towar dalej pozbywał. 
Wyrządzonej skarbowi kolejowemu 
szkody nie można obecnie jeszcze u- 
stalić, w każdym razie przedstawia 
się ona w sumie kilkuset tysięcy zło 
tych. W związku z powyższemi kra­
dzieżami, aresztowały organa polic-’ 
ne dotychczas 14 osób, w tem jednego 
maszynistę kolejowego oraz przetoko 
wego, nadto jednego spedytora, oraz 
kilku kupców z Oświęcimia, Bi ska 
i Wadowic.

by go rozkołysać; odlano go w roku 
1480. Takich dzwonów jest pięć.

Podczas gdy wielkie dzwony grają 
przy pomocy rozkołysania ich, pozosta­
łe 39 biorą udział w koncercie przez u- 
derzanie w nie młotkami.

Jeśli chodzi o grę zwykłych aryj, od­
zywających się na znak, że przeszedł 
kwadrans, pół godziny czy godzina, wy­
starcza automatyczne wprawianie w 
ruch młotów. Natomiast, gdy chodzi o 
prawdziwą ucztę dla ucha, działać za­
czyna sam mistrz Denyn.

Jest to mężczyzna sześciesięciolctni, 
instrument swój wprawia on w ruch 
przy poraóty klawiszów, poruszanych 
rękami i nogami — jak w prawdziwych 
organach. r

Nauczyć się tej gry nie jest łatwo; 
nauka wymaga przeciętnie około trzech 
łat Denyn założył w r. 1922 szkołę, do 
której uczęszcza trzydziestu uczniów', 
pobierających naukę tej gry na dzwo­
nach.

Oczywiście, opanowanie automatu — 
to sprawa całkiem łatwa, szczególnie, 
że raz nastawiony’ wygrywa on pewne 
melodje w określonej porze. Arje w au­
tomacie zmieniane są dwa razy do roku: 
na Wielkanoc i 1 października. Gdy’ 
sam mistrz siada do instrumentu, może 
grać dowolne melodje

I-II
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FLOTYLA AMERYKAŃSKA.
Patrolowanie trwa nieraz kilka ty­

godni, aż golfstrom roztopi podwodną 
masę lodową. Reszty zaś dokonają 
miny.

Od czasu, gdy po oceanie krąży flo 
tyła łamaczy gór lodowych, wzrosło 
znaczftie bezpieczeństwo żeglugi.

Zn szc en a grot? w Wiel czce.
NIEPOWETOWANA STRATA DLA 

NAUKI POLSKIEJ.
W prastarej i słynnej na cały świat 

kopalni soli w Wieliczce odkryta zo­
stała przed kiikudzicsięcuijaiy grotu, 
gdzie dzięki wyjątkowym warunkom 
krystalizacji istniało wspaniałe sku­
pienie olbrzymich i czystych jak wo 
da kryształów. Grota ta była przed­
miotem podziwu kói naukowych kra 
jowych i zagranicznych, a dla wycie 
czek szkolnych zwiedzających kopal 
nię znakomitym przedmiotem demon 
straćji. Zarząd kopalni, świadom wy 
jątkowej wartości tego objektu, chro 
nil go troskliwie, zamykając grotę 
szczelnie drzwiami i wstawiając do 
jej wnętrza beczki z chlorkiem wa­
pnia celem utrzymania w grocie nie­
zbędnej dla ochrony kryształów su­
chości powietrza. Nawet artyści-ma 
larze znali wielicką grotę kryształo­
wą i odtwarzali ją parokrotnie na o- 
brazach.

Zupełnie niespodzianie, bez zawia 
domicnia czynników powołanych w 
Państwie do czuwania nad tego rodzą 
ju zabytkami, przystąpiono niedawno 
do wyrąbywania ze ścian i stropu gro 
tyT kryształów. Prowadzono tę robotę 
podziemną w takim tempie, że obec­
nie pozostały z czarownej groty kry­
ształowej tylko nieznaczne resztki. 
Ponieważ czynności tej nie usprawie 
dliwiają żadne względy ekonomiczne 
przeto należy uznać ją za wyskok fan 
tazji kogoś zgoła nieodpowiedzialne 
go. i

Rzeczy ciekawe.
PRZECIĘTNY WZROST LUDZKI.
Sprawa wzrostu ludzkiego należy 

do tych, które najbardziej obchodzi­
ły uczonych antropologów. Z różno­
rodnych danych wynika, że najwię­
kszym człowiekiem w ciągu ostatnie­
go stulecia był pewien mieszkaniec 
Finlandji, mierzył on 2.85 m. Naj­
mniejszym zaś był pewien karzeł, u- 
rodzony na Węgrzech; miał on zale­
dwie 43 centymetry. Pomiędzy temi 
wymiarami krańcowemi są na szczę­
ście ludzie wzrostu średniego, ten zaś 
w dużej mierze zależy od klimatu, 
zwyczajów, obyczajów, które na 
wzrost ludzki wywierają wpływ bar 
dzo poważny. Mieszkańcy Patagonji 
np. (Ameryka Południowa) dochodzą 
do najwyżej przeciętnej dla ludzkie­
go wzrostu, mierzą bowiem 1 m. 78 
cm. Buszmeni w Afryce natomiast ma 
ją przeciętną najniższą, wynosi ona 
bowiem zaledwie 1 m. 35 cm.

WZROK ODZYSKANY PRZEZ 
KATASTROFĘ.

Dnia 11 listopada zdarzył się, jak do­
noszą pisma praskie, w Bratislawie (Cze 
ęhosłowacja), nadzwyczajny wypadek. 
Przez ulicę miasta przechodziła młoda 
kobieta; wszedłszy aa jezdnię, biedacz­
ka nie zauważyła, żc wprost na nią pę­
dził samochód; nie zdążyła też usunąć 
się na bok i została przewrócona. Prze­
chodnie jedni podbiegli na pomoc ofia- 
rze katastrofy, inni zaś chcieli się zabie­
rać oo szofera i na miejscu rozprawić się 
z nim za nieostrożną jazdę, inni pobiegli 
po policję. Jakież byto jednak zdziwie­
nie wszystkich, gdy młoda kobieta pod­
niosła się sama i radośnie się śmiejąc, 
rzekła do szofera: ..Niechże pan pozw-oli 
ucałować się!" Poezątokowo sądzono, że 
to warjatka. Z tego błędu wszystkich 
wyprowadziła sama młoda kobieta. Wy- 
tłomaczyła ona obecnym, że od jedena­
stu lat była zupełnie niewidoma; teraz 
zaś odzyskała wzrok, jedynie wskutek 
silnego strachu, jaki ją ogarnął podczas 
tego wypadku. Profesorowie miejscowe­
go wydziału medycznego zajęli się tym 
niezmiernie dziwnym wypadkiem ule­
czenia ślepoty; obiecali oni złożyć wkró­
tce szczegółowy raport władzom lekar­
skim w Pradze.

KTO BYŁ WYNALAZCĄ GRY 
W DOMINO.

Niewinną i nttrlną grę w domino wy 
myślili ludzie, którym się nudziło i 
którzy szukali sposobów dla zabicia 
tej nudy. W starych kronikach żako 
nu Benedyktynów znajduje się cie­
kawy- opis, z Którego wynika, że wy­
nalazcą domina był pewien zakonnik, 
zamieszkały w słynnym benedyktyn 
skim klasztorze Monte Cassino. Z po 
woda choroby zmuszony on był prze 
bywać dłuższy czas w swej celi. W 
chwilach wolnych od modlitwy i urny 
słowej pracy, cichy sługa Boży’ obmy 
ślił sobie grę, polegającą na układa­
niu kwadratów, wykutych w kamie­
niu. Na każdym kwadracie wyryte 
były czarne punkty.

Wśród braci zakonnych nowa gra 
znalazła nadspodziewane uznanie, a 
że zgodnie z klasztornym zwvczajem, 
ten kto w”-’ał, składał dzięki Bogu, 
mówiąc: „Benedikamus Domino" — 
przyjęto drugą część apostrofv. jako 
nazwę gry.
DRZEV>'O UKŁADAJĄCE SIĘ DO 

SNU.
Jeżeli wierzyć dziennikowi angiel- • 

skiemu „Bombay Chronicie", miasto 
Mysore, w Indjach południowych, 
posiada jedynie w swoim rodzaju 
drzewo, słynne w całej okolicy. Co 
wieczór wielka rzesza ciekawych o- 
tacza tó drzewo, poprostu układają­
ce się do spoczynku nocnego. Za­
ledwie słońce skryje się za widno­
kręgiem, drzewo zaczyna się pochy­
lać sennie i o północy’ leży już w ca­
łej rozciągłości na ziemi. Po pierw­
szej jednak godzinie rozpoczynające­
go się dnia następuje ocknienie, drze­
wo podnosi się zwolna, a gdy pierw­
sze promienie słońca padną na mia­
sto, już obudzone drzewo stoi wypro­
stowane na powitanie ożywczego 
światła. Dotychczas nie zdołano wy­
jaśnić tego szczególnego zjawiska.
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O ptakach rozpisuje się głośny ornito­
log Oliver G. Pikę.

Każde większe zbiorowisko ptaków 
wybiera swego w odza-przc wodnika, któ 
rego darzy następnie naj zupełnej szem 
zaufaniem, uważając go poniekąd za nie 
omylnego. Odpowiedzialny ten urząd 
powierzony zostaje zawsze starszym 
ptakom, gdyż młode w pierwszym roku 
życia, nie mogą żadną miarą posiadać 
inteligencji.

Dowódca stada nie powinien być sa­
molubnym i znać musi wszelkie potrze­
by i wymogi ptasiego życia.

Czas dłuższy — obserwowałem na 
szkockich wybrzeżach duże gromady 
dzikich gęsi. Ptaki te — za wyjątkiem 
dwuch, trzech, spokojnie żerowały, gla 
dziły swe piórka, albo też drzemały, naj 
widoczniej ufając bez zastrzeżeń w 
czujność swoich opiekunów. W tem roz

SIĘ WRONIE SEJMY.
lega się jakiś krzyk — przypuszczalnie 
ostrzegawczy i nagle całe stado wzbija 
się wysoko w przestworza. Ptaki zata­
czają kilkakrotnie koła i za chwilę od­
znaczają się na horyzoncie, niby smuga 
dymu, dążąc szlakiem wskazanym przez 
dowódcę — ku nowym żerowiskom.

Jako dowód czujności i ostrożności pta 
sich przywódców., niechaj posłuży nastę 
pujący zauważony przezemnie fakt.

Duże liczebnie stada ptaków, pow raca­
ły dzień w dzień, w ciągu całych miesię 
cy z dalekich wędrówek, zawsze do je­
dnego i tego samego miejsca, znajdujące 
go się u ujścia rzeki Clyde. Powracały 
bezpiecznie, nie straciwszy w przeciągu 
całego tego czasu ani jednego towarzy­
sza, aczkolwiek kilku dobrych strzelców 
niejednokrotnie usiłowało uśpić czuj­
ność skrzydlatych wartowników i zdra­
dziecko podejść gromadkę. Na nic nic

przydały się fortele myśliwskie — zwie­
rzęta okazały się mądrzejsze od ludzi!

I jeszcze jeden przykład. Przed pa­
ru miesiącami, znajdowałem się w to­
warzystwie starego. doświadczonego 
ptasznika, który ogromnie swe sieci u- 
miejętnie rozpiął na głównym szlaku lo­
tów' ptactwa wodnego. Z naszego ukry­
cia ujrzeliśmy w pewnej chwili duże sta 
do szaropiórych rybitw, lecących na o- 
ślep wprost na niewidzialne prawie si­
dła. Ptasznik zacierał z radości ręce! 
Obfity połów cennych ptaków' zdawał 
się być pewny. W tem rozległ się prze- 
nikły gwizd: ptak-dowódca dostrzegł w 
ostatniej chwili niebezpieczeństwo i dał 
sygnał. W mgnieniu oka stado rzuciło 
się w bok, wzlatując następnie w górę 
i omijając zdradliwe sieci, poszybowało 
za swoim zbawcą.

Mieszkańcom wiejskim znane są do­
brze „wronie sejmiki**.  Nie zdołano 
wszakże dotąd dociec, dla jakiej przy­
czyny czarne to ptactwo, wzbiwszy się 
do znacznej wysokości, zatacza długo­
trwałe kręgi w powietrzu, prowadząc 
równocześnie pomiędzy sobą charakte-

rystyczny „wroni rozgwar “. ZdanieITl 
niektórych obserwatorów ptasiego z^' 
cia, sejmiki te miewają miejsce każd°' 
razowo, kiedy posępne te zwierzęta " ' 
bierają się w poszukiwanie now\f 
miejsc żerowania. Zjawia się wówcz® 
kilku ..przewodników**  a ptaki, zdaj1 
się. nic są zrazu zgodne, na którego sl 
zdecydować. W rezultacie wynikaj 
kłótnie i krzyki, jak to na sejmikaf 
bywa!...

Życie ptaków — kończy Piko — uJa 
wnia wiele cech „ludzkich**.  W jednY111 
wszakże przewyższają skrzydlate rZesZ^ 
„panów świata'1, mianowicie w bezprZ^ 
kładnem poświęceniu się dla potomsl5',^ 
i dążeniu do zapewnienia mu możli"1 
beztroskich chwil dzieciństwa.

DAREMNE ZABIEGI.
— Słyszałeś, doktór Bakcylewicz .1 J 

czyi pewnego pacjenta przez trzy * 
na żółtaczkę...

— No i co? 0
— A teraz się okazało, żc fo był P°Pr 

stu Japończyk.

Kino
„SFINKS"
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Od poniedziałku 14 go do 20-g listopada. 

„Franciszek z Assyżu" <żvwoz‘?.^,i”nciszka 
dramat w 12 tu aktach.

W niedzielę popołudniu popularne przedstawienie po cenach sniżonych. 
Ksss otwarta od godeiov 12-ej.

Z 
<

Od poniedziałku 21 listopada. — Największa atrakcja"świat3 

„Zięć Firmy K o n“ 
arcywesoła farsa w 12-tu aktach.

OGŁOSZENIE.
Powiatowa Kasa Chorych w Częstochow ę na mocy art 53 

ustawy z dnia 19 maja 1921 r. o obow azlcowem ubezpieczeniu 
na wypadek choroby (Dz. U. Rz Poi Nr. 44 poz 272] podajc 
do wiadomości, że z powodu niezapłacenia należności P. K Cb. 
dnia 1-go grudnia 1927 r. od godz. 10 ej zrana odbędzie 
cytacja zasekw Strowanych ruchomości u: Fabr Szkła 
Paulina**  w Wyczerpach poci Częstochową. Licytacja 
dzie się w drugim terminie, a zasekwesirowane rzeczy 
być sprzedane niżej szacunku.

1) Kasy ogniotrwałej firmy E. Paul, oszacowanej na Zł.
2) .
3) 3-ch biurek amerjkańsk ch
4) Szafy zaluzjowej do aktów
5) Aparatu telefonicznego
6) 50U00 kałamarzy różnych rozmiarów
7) 100 tuzinów kompoijerek
8) 100 „ szklanek deseniowych

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 10 ra 
no spis zaś takowych codziennie w dziale egzekucyjnym Pow. 
Kasy Chorych III Aleja 51 od godz 10 — 12

Dyrektor Przewodniczący Zarządu
(podpis nieczytelny) (podpis nieczytelny)

ooooogoooooo
Po drodze z Mysłowic do 

Sosnowca zgubiono 

trM
t Kupno i sorzedaż. |

FY • wynajęcia mieszkanie 5 
ue z kuchnia z wszelkimi w 

darni. Zgłoszenia Sosnowiec, ul h 
mlenna. Pawlik. 7377-3

rat .sta

się Ii 
„Huta 
odbę- 
mogą 
73/1

5C0 CO 
150.00 
16C00 
100 ,C0 
50.00 

5 (X10 00 
1 (XX 1.00 
1.000 00

takowy znalsrca raczy zwrócić do 
Administracji za zwrotem kosztów i 
ewentualnym twnagrodteniem. Tele­

fon nr. 6. 7349

Wydział mierniczy T-wa 
Sosnowieckiego 

POMOCNIK KLIMASZEWSKI.

Wędliny litewskie, sery, marynaty 
krajowe, zagraniczne, bryndza, śle­
dź.e królewskie. łosoś, węgorze, 
oliwa francuska, konserwy jarzy­
nowe, grzt-by suszone i marynowa­
ne, korniszony, świeże czekoladki 

i karmelki w sklepie

Koziołkowa i Jedrraki

C-» rsetftm brrmasryne. stllferke 
f-jrtszmłdę, aparat do spawania 

na karbid, sztance aa 200 zł. Wia­
domość: „Krrfer Zachodni*  Bedrln. 

?357-2

M’eko wyborowe zpierwszorzednei 
obory, względy czystości iak i 

sanitarne, pod «talvm di zorem D ra 
weterynarii; z dniem 20 Listop. r b.; 
nabywać nożna każdodtlennie u W. 
koneckiego w Będzinie KoFątaia 21. 

7344-3

Sklep rteinicay (koński) sprzedam 
z urzalsencm i mieszkaniem. 

Wiadomość „Kurjer Zachodni” Kd ■- 
wice teł 23-04. 7334-3

| Nauka i wychowanie. |

I JJzielani lekcif konwersacji 
u ków trancu3ilego i niemlec^;g3 
Sosnowiec, DeŁierta 24 u gosP°j|y

II Różne.

Dnia 15 listopada 1927 r. Nr. E 95 5|27 r.

Ogłoszenie o licytacji.
Komornik*  przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu re­

wiru Olkuskiego, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że, w dniu 7 giucnia 1927 roku o godz. 10 rano w Cza- 
iowicach gm. Cianowice odbędzie się sprzedaż przez li­
cytację ruchomości, a mianowicie: Kredensu, lustra, o- 
toniany i t. p. oszacowanych na 1,600 zł. — a należą­
cych do Władysława Zórawskiego, zamieszk. w Czajowi- 
cach gm. Cianowice.

7389 Komornik Sądowy W e w e r e k..
1MJK

UfpnCfiW *ypadttme.  łupież, 
hJjuuuh łysienie usuwa 
„esencja Chinowo Chmielowa" i 
.Mydło Chinowo - Chm.elov/v\ 
(z Kogutkiem) sprzedają apteki 
składy apteczne. Główny aklau 
Apteka Gąseckiego, 
Nr. 16.

iciiiaM iesi ażw^nia handlu

CENY PKBNIIMKBAT 1: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową
Zł. 50 fjr.

Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 2Kł« 
Cena egzemplarza 30 groszy.

Redaktorc T.A D &USŻ&ŁB10 Ł A.

| Drobne ogłoszenia. |

Posady i prace. g I

Zdolna fryzjerka posenknje posady.
Żgl.istenla: sub R do „Kurjera 

Zachodniego*  w Będzinie. 7366-2 
7dolna gospodyni lub kucharka po*  

szukuie miejsca od saraa Zgło­
szenia Kurjer Zachodni Sosnowiec, 
pod „pracowita". 7370
Doszukuje się dostawcy mleka do 
* szpitala w ilości od 40 do 50 li­
trów dziennie. Ofetty “ 
ceny składać Wydalał 
Magistrat m. Sosnowca 
6 do dnia 21 listopada

potoebutT"wykwalif kowany'*  cże*a-  
* doi< krawiecki ou aaraz. Warun­
ki według umowy. Wiadomość: Woj­
kowice Komorne dom Sitka, Edward 
Saopa.__ ________1393-1
potrzebni chętn*"ludzie  do pracy a- 
1 kwiaycyjnej na wysoką prowizję, 
zgłoszenia: Gwóadż Katowice, Ry- 
nek 1. 2-gie p, 7386
Dy f pulicjant żonaty lat 36 pi ny I 

pracowity poszukuje posady jajcu 
dizurca Mirek Czubala — Susnowicc 
Konstantynowska i7 u Domagalika

z podaniem 
Gospodarcay 
Warszawska 
rb. włącznie.

7380’3

Meble różne biurka, otomany mo- 
kietowe. dywanikowe w różnych 

kolorach za gotówkę i na ra'v "os- 
00wiec, Pogoń ulica Nowopugońska 
17. Bracia Antczak. ___ 7DG 15
TA > sprzedania zaraz sklep sootrw 

cto-aolonłalny I pokoi z kuchnia 
w dobrym punkcie. Wiadomość w ftlji 
„Kurjera Zachodniego1* w Zawierciu. 
Odznaki w.ojskuwe wszelkich f< r 

macji i miniaturki tychże no'eca 
| Mirowski Warszawa, Sto- Krzyska 
41__________________ 7369__
Jadalnię ciemną sypialnię jasno-dę 

bową okazyin e snrzedam Sosno- 
wiec. Ciasna 12 ^klen._______ 737U
^meguwce, zaioste oraz wa.eUie 

roboty gumowe przyjmuje do re- 
perEcjl. Wykonanie solidne Sosnu- 
wlec* Dębińska I i.___________7-9«__
V powodu wyjazdu jest do s;rze- 

dania okazyjnie interes dobrze 
prosperujący nadający się na piw ar- 
nię lub restaurację na dug idn,ch wa­
runkach. Żemła Wojciecn — ,-osno 
wiec. Kamienna 6. 7^8’r

I L 0 k•1 «• I
Dokoju w Będzinie poszukuje sa- 
1 motoa skromna panna. Zgłosze­
nia dla „Skromna" „Kurier Zachodni" 
Będzin, 7 yp
Inieiiheotoy mrouy mętuH ........ ..
1 kuje połroju umeblowanego zaraz 
w centrum miasta. Bardzo poważne 
referencje. Oferty pod „Mieszanie" 
„Kurjer Zachodni",__________ 7382

Lokale.

2 pokoje z kuchnią zaraz do odstą­
pienia Wiadomość: Gałecki ho- 

snowiec Warszawska 14. 7386
fjo wynuięca 3 pokute suoidU 

szpiżaruia 1 przedpokój na pier­
wszym piętrze i auta sala murowa­
na zdatna na warsztat Wiadomość: 
Sosnowiec, telef-n 6 2».______ 7376

CENY O G
Prz.i fttsfsz (Plamui ilrim) zi wlsrsz na 1-lznc*) iktzl I-ugiHtW} 58 gr. 
W .....................................................................................................   .
W iskśclo, » tarła .... .. . ... 61.
Za t.kłtaa...................................................................> , 16 .
Htitglsgi»Ickicit, zi wiersz nn. 1-łi«. uklzl ł-izgsllwy «• 53 w,«szy) 15 gr

■ ...... • (Ó P4 . ) 26 .
. .............................. - im . ) :o,
. ......................................................(PUM IM w.) 26 .

ryńa l.';XI w godzinach wicci 
ruwyc . aginat pies oobefJJ^ 

wabi 9ię „Nero" należący do 
wywiadowczei granicznej, w 
i obroży proszę o zwrot za gor 
wynagrodzeniem Sosnowiec, ul 
it-.jaia Nr ! nnsś 7

L
73^.

Orzybłakai s;ę dnia i'j X« picSł |e(fl 
* teł. Do .odebrania za 
kosztów Sosnowiec Bukowa ^3 
nasiłt •
'^agłiiąi pus wvżu „Kex“ ,naSf! po^ 

<ej, czerwone łaty. Zg oszcn>® 
auresem; Grodziec, Cementowo*  <

z wa r c.

ł-Aizepidu,< uu muazyii e iuUM
* klaunie. Zgłeszsula teł. 321- 
snow-ec. J

[ Zgubione dokumenty. |

Mzrja Reich Sosnowiec, Gto^c^' 
*** go 5 unieważnia z^ubioof 
szport wydany przęz Starost*̂^  
dziuskie----- —-3”
A/lartm .ygmum zguoiuną 

wojskową, wydaną BKU« 
wjec. unieważnią.
. ■ L 11, J A 1 t 1,11 m I i G !•<—.  ------  -
ikiowaŁ Antom zgubił ItsiąHG
1 ’ chorych i dokument^ 
wydane przez PKU. oosnowie£>^f

Zgubiono weksel na 200 zi- 
28111 1923 r. wystawca

Uodrzejowska 35 na zlecenieJ* 1’.. 
szfelda z Wars«uwv.----------------------------------------
l>diUlau F>u11Ci9uI.K ZgUUH
* Mę wojskuwą wydaną Prlf*z4jO* C 
Miechów, wyciąg z ksiąg
gm, Niedźwiedź. __ /Upll*
Stefamkowa Nepomucena 

oowód osobisty kolejowy-
ny przez Dyrukcję WarszdWj>^4>r£ptf 
pjziekan Konstanty zgubił

aasy Chorych. ^pj'
Ignacy Marek zgubił
1 stówą wraz z kartą nioDu*̂,^/  
wydane przez PKU. bęJziu.^>>,<

r. O S Z K N■: jd
Drobn. do 20 wyrazów 10 gr. za każdy *yraz,  P0VÓ.n,
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 3 zi. ^'1atrynio,\l^,ie. 
15 gł. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwój 

Zagraniczne 100 proc, droższe. -
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, dro* 5^ 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoś*  

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte cg 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia-
Ó£ło**»ni3  w dodatku ilustrowanym, opróet 1-ej stronicy, 1 cm.’ Zł. 1.50.

K sr t o w i c e KE5JAK.CJA i 
AOMINISTSA-CtA

f 
i

. | f?"
u!. Andrzrp 1 '• 
Teljłon Nr. 223-

Druk. .Kuriera Zachodniego11 w Sosnowcu. PcójMUika 1_-

Zawiercie, 3-;n Ktj: 27. — Grodzice, j
SD.'AkŁ^&UgigK ZACHOPl^ |

i

Filje i agentury własne: Eęęizin, Master 7.


